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Lwów d. 20. marca.
(Żądanie Anglii, aby Moskwa naprzód się zgo­

dziła ua to co kongres postauowi. •**" Zapatrywa 
nie ua ię sprawę Moskwy. — Jej zbrojenie się. — 

iasku berlińskiego projektu przedkonferencji. — 
&r. Potocki we Wiednin. — Jen. Mollinary ma 

I przybyć do Lwowa na miejsce jen. Neipperga, a ar 
j cyksiąię Albrecht na inspekcję do Galicji. — Z 
■ Rady państwa i z delegacyj wspólnych. — W ojo­

wniczy artykuł tester Lloyda-.)
1 '■* Dzisiaj urzędowy tekst traktatu pokojowego

doręizońy au zostat noiHistwom, albowiem ra­
tyfikacja jego nastąpiła w niedzielę, d. 17. bm., 
a więc w ustatu.1 dzień zastrzeżonego w trak ta ­
cie term lu"; w poniedziałek zaś przez osobnych 
kur jerów trakt.it soata' wysłsrny z Petersburga. 
A ponieważ z Pciersbu j a  do Wiednia iestdwie 
doby drogi, przeto ua uzisLj spodziewano się w 
Wieduiu pizyDycia hr. Crusowa, wi >zącego id- 
pis trak ta t' Prawdopodobnie tedy jątro będzie­
my juź mieli f£,rat •irzgdowy i,ego,dokumentu, na 
mocy k.órcgp 'lur^js ykasowant. została z rzę­
du mocarstw europejskiej

Traktat zaleta jest już, —• powinien przeto 
zebrać się ioufc/cs, i nad nim obradować. Tego 
właśnie pragnie nawet Moskwa. Na notę Ang i 
odpowiedziała ^ ra  pizenież, że natychmiast po 
ratyfikacji ursędowy tekst traktatu przedłoży 
mocar dwom, u'e widzi powodu, dla które 
go mj^iajjy :bi wać , g< > v tyemuicy. Ale ua to 
znów Al uj a odpa. ia, se sauio przedłożenie przez 
Moskwę traktatu nię jeszcze i îe oznacza, gdyż 
do -ós o*Jtfoskwy nie zobowiązuje i stawia ^ 
w Lźnym do kongresu stosunku. Dl a tego też 
Angija iądą, f*by /osiewa z góry oświadczyła, 
że prz\znaje kongreąor i k< mp«ten<yę, zńjieuienia 
i pr*,eFSztałoen£t trąjtt Jtu! \ że.pąpraód się pisze 
*t wszelkie iego. de .raje tym właśnie s nsię 

y^ia ńotę, cfó Petersburga, i na 
tę not Mó^k^a żadnej uotąa nip dała odpowie­
dzi. Utrzymują tc zgęaąie wszystkie pisma lon- 
dyńskie^ i pptwierdz * to wczoraj Bourkę, o- 
ówiadczdjąc w Izbie uiższe że dotąd jeszcze nie 
doszło pomiędzy Anglią a Moskwą do zgody co 
do warunków, jakie pierwsza stawia w sprawie 
kongresu. Potwierdzają to także wiadomości, o- 
trzymane przez °olił. Corr. z Petersburga, a we­
dług których Moskwa w żadnym raz;* „p^systać 

to nie może, aby przed zebraniem się kon­
gresu miała poddać się ż%r mi,om, w tonie rozka­
zującym jej stawianym przez AjigU§“. A ponie­
waż Anglia od tych ż-dań wcale nie ustąpi, gdyż 
jak Derby oświadczył przed tygodniem, nigdy uie 
zgodzi s if  na kongres, któryby miał tylko nomi­
nalną włojzj: przeto już w Petersburgu przewi­
dują ewentualność n.ezebrania się kougresu, i 
tem gorliwiej pracują aad przygotowaniem się do 
Wojny. Wczoraj n p. Moskale zajęli Widdyń, 
fcwierdaj,. turecką, położoną o kilka mil od gra- 

" ifley aus^jackiej, \ której po wyjściu Turków 
znajdowała się dotąd załoga rumuńska. Moskale 
Rumunów wypędzili i sami twierdzę zajęli, co 
maturalnie jest krokiem, wymierzonym przeciw 

, > istrji. Oprócz tego donoszą z Petersburga do 
i Daily News, że wyszedł rozkaz tworzenia co 

najrychlej nowych dziewięciu dywizyj (112.500 
żołnierzy).

Wobec tak naprężonej sytuacji, projjekt ber- 
lińsil i aby przed zjazdem kougresu zebrała się 
w Berlinie prżedkciTtrencja ambasadorów, akre­
dytowanych przy dworze berlińskim, spełznij 
naturalnie na uiczem. Pierwotnie przedkonferen- 
cja ta miała ułożyć podstawę kongresu; dzisiaj 
zaś donos: hż l^nce Runse, że zadauiem jej bę 
dzie omówi b foimę zaproszeń , które się ma do 
mocarstw rozesłać, a ja*; Wlentr Abendpost u- 
trzymuje, rozstrzygnąć tiaze kwestję. kto będzie 
prezesem koDgresu, jakoteż kwestje ring i i inne 
tym podobne drobeostki, a tym sposobem powia­
da W. Ą„ „ministrom spraw zagranicznych za 

szczędzi się drogi czas, i da się im możność
żnemi*5"8 ^ ZQ ^ys^ usj* Qad sprawami wa-

jest cel przjdkonfereńcji. 
i  »ło*onv prawdopSdubnie projekt jej zostanie

l r t  , y x> a l t samo. - ak i projeŁ kon
P r2 -Wldjvrank b ^ ie m  nasze, że i mst

nriwU»i^ a P toster,CSU, powinny sięprawdzić, g< ż op, s są niV ua podmiotowych 
(domysłach aL  na p- aedniioto>em ocenieniu nie- 
dającego się w żaden sposób i yrównać antago­
nizmu interesów.

stów, że Galicja jest krajem biernym a zatem 
niemożna jej łak traktować jak kraje aktywne, 
na nic się nie zdały, chyba że pańsiwo ma wo­
bec poszczególnych krajów odgrywać rolę spe­
kulanta. Owszem kraje mniej rozwinięte należy 
wspierać, aby coprędzej ua własnych nogach 
stanęły. Oszczędzajcie na straży skarbowej, na 
kosztach administracji górniczej, ale nic i a o- 
chronie kultury rolniczej — chłop i pług bowiem 
to nie zabawka, której ot tak można ni ztąd ni 
zowąd dać i dane taksaruo odebrać. (Brawo! 
brawo 1). — Wniosek p. Hausnera został jednak 
odrzucouv.

*

cl ,'\<ł]

Namiestnik hr. Potocki bawi ciągle we Wie­
dniu, w ciągło' żywej styczności z całą dyplo­
macją, arystokracją, wojskowością, dwęrem i 
człi u uam: esari uego domn. W poniedziałek
Ponownie odwiedził go cesarz i znowu zabawił 
całą godzinę-

Według Tagblattu słychać, że na miejsce 
jen. Neipperga, który do Wiednia będzie powoła­
my, komenderującym Galicji ma zostać jen . Mol- 
11 ary; tudzież ‘ arcyks. Albrecht ma wkrótce 
Przybyć do Galicji na inspekcję wojskową.

Na poniedziałkówem pośiedzeniu przedlitaw- 
*^^kiej‘ Izby posłów podczas rozprawy uad etatem 

inimsteretwa rolnictwa, wniósł p. H a u s n e r ,  
aby cała przez rząd proponowana suma 395.UJJU 
*łr. „na subwencje dla kultury krajowej" (z kto- 
l‘ej komisja 25.000 złr. Zbroiła) io budżetu wsta­
wioną została. Wyłuszczal on, że komisja za- 
l'0/tił-.je, iż główną podstawą produkcji w Au- 
Mtrji jest rolnictwo; i zarzut ten uzasadniał sze- 
<giem p r y  kładów z Galicji. Wywody centrali-

n

Dzisiaj rozpoczyna się w delegacji przedli- 
tawskiej rozprawa uad kredytem 60-miliouowym. 
Za kredytem a raczej za wnioskiem Schaupa 
(czyli więaszości komisyjnej) są do głosu zapi­
sali: pp. hr. Coronin. br. Walterskircheu, G r o ­
c h o l s k i ,  Kluck, Teuschl i E Suess ; przeciw 
zaś pp. iSchóffe!, Giskra, (ł. oss, Plener, Banmther. 
Demel, Toiuaszczuk, Streernwitz i Kurauda (ci 
są za wnioskiem Stornia; należy do nich i p. 
Herbst, ale uie zapisał się do głosn.)

Można z góry być pewnym, że tak jak w 
delegacji węgierskiej (ob. pon. tel.) i w przedli- 
tawskiej sam kredyt przyjętym zostanie jedno 
myślnie. a rezolucja Schaupa znaczną większo 
ścią. Już na poniedzialkowem posiedzeniu dele­
gacji przedlitawsidej frakcja reduceutów, która w 
komisji budżetowej przeważała, została pobitą, i 
to przy pozyi ach, z wojną w ścisłym związku 
będących. I tak odrzuconą w komisji pozycję 
tO.OOO złr. „na uzbrojenie kawalerji w przy ;zą- 
dy do burzenia kolei i w środki eksplozyjue® de­
legacja 27 głosami przeciw 24 przyjęła — a je­
szcze znaczuiejszą większością pozycję 675 000 
złr. na przygotowawcze zapasy prowiantowe — 
które to zapasy, jak podał minister wojny, jen. By- 
landt-Rheidt, tudzież były minister wojny, jen. 
Koller, są przeznaczone na opedzenie potrzeb w 
żywności itp. na początku w o j n y  (tak zwany 
V erpflegsvorsprung).

Gminem uwagi jest, że wniosek wstawienia 
tej pozycji zaraz teraz, wyszedł od hr. Coroni- 
u«igo, prezesa klubu postępowców Izby posłów, 
jakoż v ogóle postępowcy obecnie najgorliwiej 
Dop.erają rząd w kwestji kredytu i uzbrojenia 
armii, choć dotychczas jak najmocniej igitowali 
ppzeciw wszelkiemu podnoszeniu wydatków, zwła­
szcza wojskowych. Central ści ż lewicy zaś, któ­
rymi stoi gabinet Auersperg-Lasser, wręcz prze­
ciwną drogą postępują.

Sprawóżi inie p Schaupa i kom'sii budże­
towej do wniosku kredytowego formalinę wielbi 
polityk.v *.ndrass8goi opływa w pattjotyzm n« 
wypadek, gdyby wojna nieuniknioną się okazała.

Sprawozdanie półurzędowe z poniedziałko­
wego wosiedzenia delegreji węgierskiej, o którem 
wczoraj mieliśmy telegram, jest bardzo obszerne. 
Ze Względu na nasz telegram z wczorajszego 
posiedzenia, a mianowicie na mowę Andrassego, 
przytoczyć tu musimy zakończenie mowy Zse- 
deniego:

„Każde państwo tylko jednego posiada przy­
jaciela zupełnie pewnego, a jest nim ono samo. 
Wszelako rękojmi pewnego sukcesu w sobie sa 
■ńych znaleźć nie możemy. Hr. Andrassy w swo- 
ii wywodzie pomija sojusz trójcesarsl i tylko 
wskazuje, m jedno mocarstwo nie może bez u- 
działn innych załatwić Bprawy wschodniej. Otóż 
jedno mocarstwo już pokój zawarło, a Niemcy 
podobno opiekują się okkupacjami moskiewskie- 
mi; tak przynajmniej każe się domyślać wyraz 
Bismarka: beati possidentes. Hr. Andrassy chce 
bronić interesów Austro-Węgier, ale dotąd nam 
nie wyjaśnił, czy już zapadła umowa między 
mocarstwami, aby wszystkie, a przynajmniej 
punkta, interesów naszej monarchii dotyczące, 
zostały kongresowi przedłożone, i czy może się 
spodziewać, że gabinet berliński tego pragnie.

„Czy sądzi hr. Andrassy, że Moskwa, po­
rwawszy jeden kęs Turcji, chce organizację re­
szty przeprowadzić w po: ozumienin z mocarstwa­
mi? Czy prawdą jest, że interesa Austro-Węgier 
a rządu berlińskiego są identyczne ? Dotychczas 
przyjaźń Niemiec objawiała się tylko przyjaciel- 
skiemi sentymentami Bismarka dla A idraseego. 
Mojem zdaniem, hr. Audtassy mógłby nam podać 
uspakajające wyjaśnienia co do ogólnego położe­
nie. i co do prawdziwego znaczenia owych nie­
pokojących słów: beati possidentes. I wzywając 

ministra do dania tych wyjaśnień na jawnein 
posiedzeniu, spełniam lylko mój obowiązek po­
selski."

Godnein uwagi jest, że urzędowa Wiener 
Ztg. cały ten ustęp opuściła, jak i z mowy br. 
Szecsena ustęp, przychylający się do Słowian 
p o ł u d n i o w y c h ._________

Petter Lloyd w nadesłanym ze sfer dyplo­
matycznych artykule „Traktowanie spraw poli 
tyki zewnętrznej w parlamentach" tak kończy

„Wśród pomroku, który naturalnie nad na­
mi i nad Europą ciągle jeszcze zawisa, jedno 
jest jasnem, a to że Andrassy wynalazł jedyny 
środek, mogący bez wc ly sprowadzić pomyślne 
dla Austro-Węgier roswiązanie zawikłań obe­
cnych — kongres. Tym sposobem podniósł on 
interes austro-węgier-’’ do znaczenia interesu 
e u r o p e j s k i e  go. Tak więc pokój jest obro 
niony, jeżeli Moskwa uchyli się przed wolą Eu­
ropy, a zwycięstwo jest prawii pewne, jeżeli Mo 
skwa gwałtowniczemi śru. kami wystąpi przeciw 
EurOpie.

„Ale też na ten ostateczny wypadek, iżby 
nam Wbrew naszej woli broń do ręki wciśnięto, 
•na my to p e w n e  przekonanie, że nie odosobnie­
ni walkę podejmiemy. Oświadczenie Andrassego, 
że nasza armia jest gotową do boju, wyraża 
wszystko — a w Petersburgu będą to umieli 
ocenić. ’

> m c jc  „ fs& K . H a r . s‘

R zy m  d. 13. marca.
Słynn. i. bąków swoich telegraficzna agen­

cja SoefehUJgo Która całą E j r  pę obsyła wło­
si ieui i ,!Watj KaHskiemi noWintrtli, obwieściła*na 
cztery wiatry, że papież wystosował list do eara

i do cesarza Wilhelma, żądając zawiązania na 
nowo dyplomatycznych stosunków z Moskwą i 
Prusami, tudzież, że kardynał Franchi wydał 
okólnik do nuncjuszów i internuncjuszów, żądając 
od nich informacji o zapatrywaniu się rozlicz­
nych rządów na zmianę polityki Stolicy świętej. 
Otóż w tych wszystkich wiadomościach niema 
ani słowa prawdy, a papież nie myślał pisać ani 
do ci a an. do cesarza niemieckiego. Atoli nie­
wątpliwą jest rzeczą, ii Musł*wa czyni zabiegi, 
aby się zbliżyć do Watykana, w czem jej stań- 

s cy pomagać mają. Gar karał oświadczyć 
0'cu świętemu, że po usunięciu kardynała Simeo- 
niego, który z całkiem innych powodów, — a 
mianowicie dla tego ie  za nadto popierał barona 
B j ude ambasadora frarcusaicgo w intrydze uknu­
tej aby niedopuścić papieżowi udzielić błogosła­
wieństwa ludowi d. 3. marca — zmieniony sta­
nowcze został. — car, powiadam, kazał oświad­
czyć Ojcu świętemu, że gotów jest wstąpić ze 
Stolicą świętą w nowe układy, względem Kościoła 
polskiego. -  Wielki i święty zatem na rodakach 
naszych w kraju i za granicą cięży obowiązek 
oświecania Stolicy świętej o prawdziwym stanie 
naszego kościoła pod moskiewskim zaborem, gdyż 
znowu będzie kłamstw moskiewskich bez liku, 
obietnic co nie miara, podstępnych żądań ty ­
siące, a to w jedynym ce'.u. aby Stolica apo­
stolska, jeśli to podobna, nakapała milczenie i po- 
tulność narodowi upominającemu się o swoje 
krzywdy.

■ówią, że książę Urusow ma tu niebawem 
.rócić. Tymczasem podczas jego niebytności 

żor a jego — dyplomatka moskiewska — intry­
guje, zbiera u siebie pewne grono prałatów, któ­
ry i prawi koszałki opałki, i usiłuje podjudzać 
ich przeciw Polakom, zapewniając ich, że naj- 
znak imitsi Polacy należą do wolnomularstwa i 
reliigii używi za narzędzie politycznej swej 
n enawiści do Moskwy. Tymczasem '^ząd car­
ski chcąc się zemśpić na pamięci Piusa IX. 
ak przycnylnego Polsce, nabył we Włoszech za 

20,000 rubli srebrem — pono u jakiegoś fał­
szerza i wykpigrosza — jakoby oryginalny akt 
przystąpienia nieboszczyka papieża do wolnomu- 
larskiego związku. Akt t-u  zamyślają w Pe­
tersburgu hałaśliwie ogłosić.' Ogłoszenie nastąpi 
zapewne w Berlinie lub w Londynie. Ale ta  
pośmiertna potwarz katów Polski spiknionych 
z ludźmi kwalifikującymi się do galer, dosięgnąć 
nie może pamięci świątobliwego pasterza nad 
pasterzami, którego petersburgski anty-papież 
napróżno zhańbić po zgonie usiłuje.

Tym czasem posłanniczce carskiej zagtępu- 
‘ącej małżonka ( ł  u któręL juwni Polacy tutaj 
bywać się wcale nie wsi dostała się dobi i  
nauka, bo w da.eń koronacji! Ojca świętego, bez 
względu na to, że mąż jej wyrugowany został 
z Watykanu, przybyła do kaplicy Sykstyńskiej, 
i chciała zająć tam miejsce w trybunie ciała dy­
plomatycznego. Dopiero baron Bandę ambasa­
dor francuzki oburzony tem zuchwalstwem, po 
wiedział je j :— Madame, ce n’est pas votreplace, 
i podawszy jej bardzo grzecznie rękę wyprowa­
dził ją za drzwi. Przygoda ta niemało hałasu w 
Rzymie narobiła. Ale pomimo to powiadają, że 
książę Urusow wraca i że na nowo ma wejść 
w układy z dworem rzymskim.

Wielkiem jest jednak dla nas szczęściem, 
że "ie tylko mamy gorącego przyjaciela w
Leonie XIII., ale że sekretarzem stanu został 
ów kardynał Aleksander Franchi, któremu, jak 
niedawno pisałem do was, kraj nasz zawdzię­
czał głównie publiczne modły za Polską naka­
zane przez Piusa IX. podczas naszego powsta­
nia w 18«3. Ufać należy, że od tej pamiętnej 
epoki ten zacny i gorliwy przyjaciel uciśnionej 
naszej ojczyzny wcale się nie zmienił.

Przybycie nowych pielgrzymów polskich dli 
uczczenia nowego papieża jest nader pożądani i 
doskonałe ta wrażenie sprawi, a prac^ naszych 
wrogów zniweczy. Adres powinien być Ojcu świę­
temu przez nich samych doręczony, nie zaś przez 
żadnych rodaków zamieszkałych we Włoszech, 
eoby tego samego znaczenia nie miało. Adren, 
ogłoszony w Goze e Narodowej, przetłumaczony 
został na włoskie, i ukaże się w tych dniach w 
Foce della V rita, półurzędowym organie Stolicy 
apostolskiej. Przeszlę wam go natychmiast. Pa­
pież go ^atem będzie czytał przed przybyciem 
depntacji.

Jak  już wiecie z telegramów i gazet, mini­
sterstwo p. Depretisa runęło całe po upadku p. 
Crispiego. Powody tego ostatniego wypadku były 
wielorakie. P. Crispi chciał koniecznie przepro­
wadzić względom Stoi cy świętej politykę prze­
ciwną polityce króla, jak już dowiedzieliście się
0 tem z listu mego, napisanego do Gazeiy Naro­
dowej d, 4. marca. Podczas gdy król zapewnić 
kazał Ójci świętego, że porządek utrzymany bę­
dzie, jeżel papież zechce się koronować publi­
cznie w wewnętrznem oknie bazyliki św. Piotra,
1 udzieli ztamtąd błogosławieństwa ludowi, p. 
Crispi oświadczył przeciwnie, że za porządek nie 
ręczy wcale, skoro elekcja i koronacja Leona 
XIII. nie zostały rządowi zameldowane. Nastę 
pnie wytoczono p. Crispiemu proces o dwuż(*ń- 
stwo, bo nie poprzestając na pierwszem kościel- 
nem małżeństwie, chciał koniecznie jeszcze wziąć 
ślub ćywilny z pewną młodą panią, która u nie­
go od dawna mieszkała. To starą żonę przypro­
wadziło do r spaczy, a że to jejmość nie la żar­
ty, bo służyła w randze podoficera w wyprawie 
Garibaldego do Sycylii, i szła zdobywać baterje 
z bagnetem w ręku, więc niewiernemu małżon­
kowi okrutny wytoczyła proces, wyprowadzający 
n i  jaw wiele gorszących szczegółów. Skutkiem 
tego wszystkiego kiól w sam przeddzień otwar­
cia parlamentu napisał do ministra spraw we­
wnętrznych, aby się raczył podać do dymisji, a 
nazajutrz p. Depretis tekę jego tymczasowo ob­
jął. Mowa królewska przy otwarciu parlamentu, 
reformom wewnętrznym niemal całkiem peświę 
eona, nic zbyt wybitnego nie zawierała w sobie, 
i była za długą. Ustęp, dotyczący sprawy wscho­
dniej, wyraźnie jednak zapowiadał, że Włochy 
zamierzają utrzymać trak ta t z r. 1856 na kon­
ferencji, i że przykłady świeżej ich histoiji — 
to jest wojny krymskiej -  posłużą im za pra­
widło di dalszego działania.

Atoli niebai •em po otwarcia parlamenti 
wszyscy ministre lie poaałi się do dymisji, a król 
przyjął takową — Humbert I. chcąc pozostać t

monarchą ściśle konstytucyjnym, powc h p. 
Cairolego do złożenia nowego gabinetu. P. Cairoli 
należy do krańcowej lewicy, ale znany jest z 
uczciwości i poświęcenia, a należy do rodziny 
słynnej z ofiarności i poświęcenia dla ojczyzny. 
Cairolowie ogromny swoj majątek stracili dla 
niej, a trzej bracia Benedykta polegli z bronią 
w ręku. Wszyscy pamiętają list p. Cairolego o 
Polsce do p. Servaccego bibliotekarza parlamen­
tu podczas Mickiewiczowskich obchodów w Rzy­
mie. L ist ten przesłałem w przekładzie Gazecie 
Narodowy. Król jednak zażądał od p. Cairolego 
słowa, że uszanuje stolicę świętą i że nie będzie 
się z Austrją zadzierał. Wszelako p. Cairoli ma 
niezmierną trudność w złożeniu swego gabinetu, 
i nie wiadomo czy mu się to uda. Ministrem 
Spraw zagranicznych ma zostać p. Earini, któ­
ry świeżo jeździł do Bukaresztu i we Lwowie 
się zatrzymywał podobno. — je s t  on synem sła­
wnego ministra i przyjaciela Cavoura, który z 
miłości dla Polski dostał pomieszania zmysłów 
po upadku naszego ostatniego powstania, jak to 
wszystkim wiadomo.

Walne zgromadzenie wyborców
miasta Lwowa dnia 19 marca.

Początek 7,7 godz. Wszystkie miejsca przez 
wyborców zajęte, galerje przepełnione publicz­
nością.

Przewodniczący p. Bałutowski zaprasza p. 
Gromana do złożenia sprawozdania z posiedzeń 
komitetu.

P. G r o m a n .  Jak  pauom wiadomo, przy 
głosowaniu żaden z kandydatów nie otrzymał 
większości głosów. W skutek tego nastąpić ma 
teraz wybór ściślejszy. Przy tym wyborze mogą 
być oddawane głosy tylko na jednego z tych 
dwóch kandydatów, którzy otrzymali największą 
ilość głosów tj. na Artura br. Gołuchowskiego i 
na dr. Franciszka Smolkę. Komitet tak  ściślej 
szy jak obszerniejszy zastanawiając się nad 
obecną sytuacją polityczną przyszedł do przeko­
nania, że w obecnej chwili i mimo programu dr 
Smolki, ogłoszonego w Dzienniku Polshirr najod 
powiedniejszym kandydatem jest A r t u r  br .  Go- 
ł u c h o w s k i ,  a ponieważ w komitecie obszer 
niejszym nikt nie stawił kandydatury p. dr. 
Smolki przete komitet przyjął kandydaturę Ar­
tura hr. Gołuchowskiego jako swoją i poleca ją 
szanownemu zgromadzeniu.

Przy tej sposobności mam zaszczyt odczytać 
właśnie nadeszły list p. br. Gołuehowskiego do 
wyborców.

„Do szanownych wyborców na ręee pr«ewo 
dniczącego komitetu przedwyborczego miasta 
Lwowa.

Znany jedynie w szczuplejsaem kole patrjo- 
tów polskich, z którymi od r. 1830 aż dotąd, we 
wszystkich najważniejszych sprawach "środo­
wych. czynny brałem udział, znalazłem jednakże 
1051 wyborców między obywatelstwem lwów 
skiem, którzy mi głos swój dali na posła do 
Rady państwa.

Fak t ten spowodował mnie do podziękowa 
nia tym wyborcom. Tem samem podnieśli oni 
ideę narodowej naszej przyszłości, której i ja 
całe moje życie poświęcałem, tak na polach walki, 
jak i na polu prac ńarodowych.

Krótko w poprzednim liście moim do sza­
nownego komitetu wyraziłem moje wyznanie wiary 
politycznej. Przy dzisiejszej sposobności niech mi 
wolno będzie kilka uwag uczynić nad obecną 
sytuacją, w której się tak Austrja, jak i nasza 
sprawa polska znajduje.

Moskwa lotąd stykając się z Anstrją od 
Krakowa aż pd granicę rumuńską, obsaczyła ją 
teraz na całej wschodniej granicy i na połu­
dniowej, bo przez Czarnogórę aż po Adrjatyk. 

eźli Austrja temu faktycznemu stanowi rzeczy 
nie oprze się czynnie i nie wyruguje Moskwy z 
półwyspu Bałkańskiego i z Rumunii, to Moskwa 
w latach kilku usadowi się na dolnym Dunaju i 
na półwyspie BałkańsŁir i tak mocno, tak  się 
tam potężnfó zorganizuje, że w każdej chwili 
zdoła zgnieść Austrję, i jak dziś Turcję po- 
wa, >ła, tak powali Austrję, dzieląc się łupem 
z Niemcami.

Dziś więc jest ostatni czas dla Austrji, za- 
pobiedz tej ewentualności. Armia moskiewska 
na półwyspie Bałkańskim, zimową kampanią i 
chorobami jest w większej części zniszczoną, za­
soby materjałów wojennych wyczerpane, kredyt 
zupełnie zachwiany, tak iż najmniejszej pożyczki 
otrzymać nie może. Przymierze zaczepno-od- 
porne z Anglią jest dla Austrji pe v ne, a z kim 
jest Anglia, przeciwko temu Włochy nigdy wy­
stąpić nie mogą bez narażenia się na zupełną 
ruinę wojennej i handlowej marynarki, Francja 
zaś neutralną wprawdzie pozostać mnsi, lecz 
tem samem na wodzy trzymać będzie Niemcy. 
Stosowniejszej pory do wydania wojny Moskwie 
i pokonania jej w przymierzu z Anglią, Austrja 
jrż  nigdy się nie doczeka.

Do tego cela zdążać powinna delegacja na­
sza w Wiedniu, róv lież do tego celu zdąża de­
legacja węgierska. Jeżeli Austrja tej sposobności 
ostatniej zaniedba, będzie zgubioną, a z nią i 
nasza sprawa będzie na długi czas sparaliżowaną.

Przedewszystkiem delegacja nasza opierać 
się teraz powinna, podobnie jak  się opiera wę 
gierska, aneksji Bośnii i Hercegowiny, i tylko 
pod tem zastrzeżeniem głosować za 60-miliono- 
wym kredytem, jeźli ten kredyt nie na aneksję 
Bośnii i Hercegowiny użyty będzie, ani też na 
żadne błahe demonstracje, niemające na cela 
złamania potęgi moskiewskiej. Zajęcie Bośnii i 
Hercegowiny osłabiłoby jeszcze więcej Austrję. 
a nie wzmocniło jej pozycj'i wobec Moskwy, i na­
stręczałoby ladom słow ńskim ęółwyspu Ba j 
k“’’sLiego pretekst do oswobodzenia Bośnia 
Hefcegowińców z pod panowania aus' J*6, ej»? 
Odr-taE-, wier woj’nę na później, byłoby to od 
dać zupę] i na łaskę i niełaskę Moskwy, i 
-ze*aći ‘ż ona intrygami wewnętrzemi, podo­
bnie j* przedtem Turcję, zawichrzy i Austrję i 
„robi ją  uo wszelkiej akcji wojennej, do wszel­
kiego poru niezdolną, zrol ją łatwym łupem 
moskiewskiej i n 'endeckiej chciwości. Tylko nie­
przyjaciele Austrji naszej sprawy mogą tego 
doradzać, aie nie ci, którzy szczerze utrzymania

Ausirji pragną, a więc nie p r a w d z i w i  pa-  
t r  j o  ci  p o l s c y .

Tych uwag kilka uważałem za potrzebne 
wypowiedzieć, bez względu na rezultat wybo­
rów lwowskich. Spodziewam się, iż każdy, wy­
brany posłem z miasta Lwowa, da we Wiedniu 
wyraz tym przekonaniom, które stolica nasztge 
kraju, gdzie życie narodowe najsilniej jest obe­
cnie rozwinięte, podziela. Dla tak  jasno i sta­
nowczo rozwiniętej myśli narodowej w obywa­
telstwie lwowskiem i zdrowego pojęcia interesu 
narodowego, byłem i jestem z wielkiem uwiel­
bieniem, również jak i patrjotyczne obywatel­
stwo całego kraju z gorącym współudziałem 
uznaje powszechne zasługi lwowskich wyborców 
dla sprawy narodowej.

W Łosiaczu, 16. marca 1878.
Z głębokiem poważaniem

Artur Gótuchowski.*
Dziś zaś nadeszedł od hr. Gołuchowskiego 

telegram krótki tei treści: „Przyjadę we środę 
rano do Lvowa.“

Ponieważ zaś wieczór odbędzie się w sali 
ratuszowej koncert, więc zgromadzenie wybór 
ców będzie się mogło odbyć o godzinie 18 w 
południe.

P. J  o 11 e s interpeluje p. Gromana jako se­
kretarza, ile głosów otrzymał hr. Gołucbows. 
przy balotowaniu w obszerniejszym komitecie.

P. G r o m a n  odpowiada, źe w komitecie 
obszerniejszym nikt nie stawił kandydatury in­
nej, a wszyscy zgadzali się na kandydaturę łu. 
Gołuchowskiego, więc głosowanie było zbyteczne.

P. B ł o t n i c k i .  Proszę panów, zapisałam 
się do głosu nie dlatego, ażeb' popierać kandy­
daturę jeduą lub przemawiać przeciw kandyda­
towi przeciwnemu, bo kto inny wymowniejszemi 
uskuteczni to słowy. Zapisałem się do głosu z 
powoda tego, że na ostatniem zebraniu wybor­
ców wypowiedziano tu zdanie, którego nie od­
parto a które mojem zdaniem odpartem być po­
winno, a to tem bardziej, że zdanie to posta­
wione zostało jako zasada z ust bardzo powa 
żnych i dlatego zasługuje na to, ażeby się nad 
niem zastanowić, rozebrać i sąd ogólny w tym 
względzie wydać.

P. dr. Zuker, którego osobiście wysoce 
cenię, a który oprócz tego zażywa w tem mie­
ście i w całym kraju powszechnego poważania, 
krytykował kandydaturę hr. Artura Gołnchow- 
skiego. Przeeiw temu nic powiedzieć nie mogę, 
owszem eieszę się, dr. Zuker śmiało i otwarcie 
swoją opinię wypowiedział. Pójdę atoli w jego 
ślady i otwarcie moją opinię wypowiem.

Dr. Znker oświadczył, że nie zgadza się na 
kandydaturę hr. Gołuchowskiego, wytyka różne 
okoliczności przemawiające przeciw tej kandyda­
turze, podnosi różne wątpliwości i nareszcie zwra­
ca się do tej okoliczności, iż ci panowie, którzy 
popierali kandydaturę hr. Gołuehowskiego, zwy­
kle zwracają na to uwagę, iż hr Gołuchowsfa 
w czasach ostatnich, w ostatniej kampanii mo­
skiewsko tureckiej zajmował się tworzeniem le­
gionu polskiego. Powiedział dr. Zuker, że ta  o- 
koliczność nie przemawia, zdaniem jego, bynaj­
mniej na korzyść kandydata a przynajmniej nie 
jest rysem dodatnim w działalności jego. Prze­
ciw tema nic nie mam do powiedzenia, bo pod 
tym względem mogą być różne opinie; gdyby 
był się na tem ograniczył i dowodził, że two­
rzenie legionów polskich było rzeczą niewłaści­
wą, niestosowną, zgubną, przeciw temu nie 
miałbym także nic do zarzucenia, ale dr. Zuker 
poszedł dalej i zważcie, moi panowie, na to, co 
podnoszę z naciskiem, a co dosłownie powtórzę, 
powiedział: „jeżeli kanclerz wielkiego wrogiego 
nam państwa, nie poświęciłby dla sprawy obcęj 
ani jednego pomorskiego kanoniera, więe pano­
wie, naśladujmy jego politykę i przyswajajmy 
sobie tę jego zasadę", t. j. dla obcej sprawy nie 
poświęcajmy nic. Ta, panowie, dr. Zuker posta­
wił nam dogmat, jakby jaki dogmat pisma św., 
zdanie księcia Bismarka, które nam naśladować 
każe. To zdanie wychodzi już poza zakres 
tej czynności, która się albo dziś albo jutro skoń­
czy, i będzie trwało dalej, bo na przyszłość.

Chciałbym, moi panowie, ażebyśeie poświę­
cili chwilkę cierpliwości, posłuchali, a potem o- 
sąizili, czyje zdanie jest słuszne, czy zdanie ks. 
Bismarka zalecone nam przez dr. Zukra, czy 
moje.

Proszę panów, co znaczy: sprawa obca ? — 
Czy już istotnie do tego przyszło, że sprawa je­
dnego człowieka ma być sprawą obcą dla dru­
giego, albo że sprawa jednego narodu ma pozo­
stać obcą dla drugiego, czy jnż o braterstwie 
narodów i o solidarności niema być mowy ? Do 
jakiej konsekwencji doprowadzi ta  zasada ? Do­
tychczas przyświecała wszystkim Indom idea 
Chrystusa: „Kochaj bliźniego, jak siebie same­
go". W tych kilku słowach jest treść religii 
Chrystusa zaw artą; a jeżeli naukę Chrystusa 
nazwiemy boską, to tę  naukę ręcz przeciwną, 
że dla sprawy obcej nic, musimy nazwać sza­
tańską. (Brawo.)

Otóż, jeżeli takich mężów jak ks. Bismark 
zasady, które nie wiem czy go przeżyją, oęaą 
przez ludzi zacnych powtarzane i 
to istotnie w smutnych żyjemy 
tn mrawa czysto polityczna, dotyczy ona sto- 
Snków socjalnych. Przyszło więc już do tego, że 
dzisiaj jeden drngiemn ręki nie poda, me we- 
surze a obecnie widzimy, że między narodami 
egoizm góruje, że wszelkie szlachetne uczucia 
należą do poezji, i uważane są za chorobliwy o- 
bjaw mózgu. Widzieliśmy, jak w obec tych za­
sad upadła Francja u stóp Bismarka, a w Euro­
pie palcem nikt nie rnszył, bo sprawa ta  obcą 
była dla Włoch i dla całej Europy. W nowszych 
czasach widzimy jak  Turcja padła i zginęła pod 
ciosami Moskwy, a Europa patrzała obojętnie, a 
wszystko to dla sztandaru, który ks. Bismark 
wywiesił, że dla obcej sprawy ani jednego ka­
noniera poświęcić nie należy. Poszłyby tak  rze­
czy dalej, gdyby narody nie wywiesiły sztanda­
ru chrześciańskiego: Kochaj bliźniego jak  siebie 
samego.

Zdanie ks. Bismarka nam przez dr. Zukra 
zalecone jeżeli już jest niechrześciańskiem, o 
powiedziałbym, że nie jest także i polskiem, bo 
na naszym sztandarze zawsze było krwawemi 
Hterami wypisane: Za naszą i za waszą wol-



ność. To było hasło, pod którem nasi ojcowie 
wałczyli.

Kisdy Polska była potężną,, kiedy Muzułma­
nie podeszli pod Wiedeń i zagrażali Niemcom i 
całemu światu cywilizowanemu, wtedy to pomoc 
im nie była dla Polski sprawą obcą Wtedy to 
Sobieski wyruszył na czele hufców polskich i 
dla tej sprawy nie jednego kanon.era, ale n a j­
szlachetniejszą krew rycerstwa polskiego poświg- 
cii. (Oklaski). Kiedy w Ameryce walczono o nie­
podległość, to Kościuszko i Puławski poszli tam 
i walczyli za tę sprawę, bo ta  sprawa była spra­
wą walczących o niepodległość, ale nie obcą. 
(Oklaski.)

Jeżeliby to prawdą być miało, że dla obcej 
sprawy ani kropli krwi nie należy poświęcić, to 
wydrzyjmy najpiękniejsze karty z naszych dzie­
jów. Na naszych wszystkich Kniaziewiczów, Dą­
browskich, Wysockich, Bemów, rzncić by trzeba 
kałem potępienia, że oni za sprawę obcą wal-

Rzecz nie rozchodziła się o zasadę tylko o oso- wet przeciw człowiekowi niepopularnemu. Teraz
_ TTT__ł______  t . '  A  i . . ! . !  „ L  _________________A.—. ' i i   a  a  a a  ______  i ______ *   J  * l i i i ____bę. — Wyborca wśród takich wypadków mógi 

się przypatrywać akcji wyborczej, nie potrzebo­
wał objawiać swojego zdania, bo za niego mó­
wili kandydaci. Itezultat tych wyborów wiadomy 
i na każdy sposób wybrany został poseł, który 
reprezentuje zasady, przez zgromadzenie wybur- 
c: :e wypowiedziane, zasad tych w Radzie pań­
stwa broni. Dziś rzeczy stoją inaczej.

Jesteśmy wobec tego faktu, że żaden z na­
szych kandydatów nie przemówił i żaden się nie 
zaleca. Dziś mamy dwóch kandydatów, od jedne 
go mamy list właśnie odczytany — od drugiego 
sprawozdane w D dcnwku Polskim, które za­
pewne przedstawia myśli pana doktora Smolki, 
a ponieważ nie uległo, zaprzeczeniu, nie pozo­
staje nic, jak rozstrzygnąć, która z tych zasad 
jest odpowiedniejszą, która prowadzi konsekwen­
tnie do zamierzonego celu i odpowiada zapatry­
waniom wyborców. Ta ustępuje osoba; my nie

czyli Potępmy także Mickiewicza, że on sfor- patrzymy, czy pan Gołnchowrki, czy par Srnol 
mułował d.'a sprawy obcej legion we Włoszech, ka, my oddając nasze glosy, dajemy ozuakę, za

Zgubną więc jest ta zasaaa i to nie jedyna, I jaką zasadą się oświadczamy.
takich za-ad Bismarka mamy k ilka : .Machtl Skoro tak jest, to pytam się, komu goręcej
vor Recht“, do tego należy najnowsza beati po*-1 nie uderzyło serce, gdy tylko powstał spraw i. 
sta ni es Na tych szereguje się także przytoczo-1 wschodnia, kto nie oczekiwał tej gorącej chwili,
na przez dr. Żukera zasada : że dla obcej spra-jaby raz yiao mogła być podniesioną sprawa 
wy ani jeduego kanoniera uie należy poświęcać. I polska? Wszyscy witalGmy ten _wypadek jako za-

to samo, a co gorsza, żeśmy się podzielili na 
dwa obozy. Z tego powodu sądzę, że należy w 
tym celu dać dyrektywę komitetowi, aby nie 
stawiał takiego kandydata, o którym jest pe­
wność. że nie przejdzie!

Zapytam jednak, dlaczego to tak. się dzieje? 
Otc dlatego, że tu chodzi o osobistości (sykanie) 
a nie o zasady, ja się tego nie waham wypo
wiedzieć, sykanie mi nie zaszkodzi a brawo nie

siejszą sytuację. Podniósł tutaj poprzedni mów­
ca, że gorąco oczekiwaliśmy tej sprawy wscho­
dniej. J a  powiem, iż tradycja utrzymuje się w 
narodzie polskim i to nie od dzisiaj, ale od wie­
ku, że jeżeli sprawa wschodnia będzie poruszo­
ną, to dopióro sprawa polska wypłynie na jaw. 
Ta tradycja utrzymała się w formie przepowie­
dni, że gdy Turcy poić konie będą łv Horyniu 
albo Wiśle wtenczas Polska powstanie. Być mo

odstraszy. Wiadomo panom, że gdy naczelnikiem 
policji francuskiej był Vidocq, to jak się wyda­
rzył jaki wypadek w Paryżu, to zawsze powie­
dział: „cherchez la fćmme“ a ja powiem, jeżeli 
się u nas co stanie, to chercher moneieur Dobrzań­
ski. (Brawo i przeciągłe oklaski).

Gdyby p. Dobrzański nie był popierał kan-

że, że i teraz po rozbiorze Turcji, Polska po­
wstanie, gdy Turcy będą poić konie w Wiśle, bo 
być może, że Turcy jako sprzymierzeńcy Moskwy 
walczyć będą.

Ta tradycja utrzymywała się długo i do­
czekaliśmy się, że ta  kwestja na jaw wychodzi, 
że rozpoczęła się sprawa wschodnia, że Moskwa 
podjęła walkę z Turcją i doczekaliśmy się tego,

dydatury p. hr. Gołuchowskiego, to byłby p Go- że dwa najważniejsze państwa w tej sprawie, 
lachowski z pewnością wybrany, a to dlatego,; Austrja i Anglia łączą się widocznie z sobą, bo 
że p. Dobrzański popierał go w sposób nie- to porozumienie jest widoczne, ażeby przewagę 
fortunny, Moskwy złamać. Otóż w takich czasach p. dr. 

Smolka powiada: odłóżmy to na później, w po­
rozumieniu Austrji z Moskwą zabrać Bośnię i 
Hercegowinę, a wojaę na później odłożyć, i to

Muszę się jeduak zastrzedz, żeby mnie źle I ranie lepszej przyszłości dla ojcz* zny. Dziś się 
nie rozumiano, żc ja  jestem zwolennikiem awan-1 on jeszcze me skończył; może się j-szoze
tarniczej polityki, za poświęcaniem bez potrzeby j ważniejsze gotują wypadki jak te, które dotych- 
krwi polskit-j, za tworzeniem legionów na ka jczas były Dziś postawienie kwestii poli1 iej ie

Co do kandydatury, to zastrzegam sobie głos 
na jutro (już dobrze, dobrze).

P, B ł o t n i c  k i  w sprawie wyjaśnienia z 
powodu przemówienia p. Jo llesa : j aż się Austrja wzmocni. Nie wiem kto tego już

Nie wiedziałem, że p. Zukra tu niema a ża-: pojąćby nie mógł, że gdyby zostawić Moskwę w 
łuję tego tem bardziej, iż go niema, bo jest na-jdzisiejszem jej posiadaniu, to jest w posiadam 11 
rażony na to, że w jego imieniu przemawiał p. całego półwyspu Bałkańskiego, to Austrja wzmo- 
Jolles. (Brawo.) Proszę pauow 1 P. Jolles wido-!, cnić się nie może, bo przez tan sam fakt staje

żdem poju walki. Ale tutaj nie mówił dr. Zu- napotka na opór żadnej strony, dziś i dr Smolka 
k«r specjalnie o wypadku tworzenia legionów (świadczył, że zadaniem i koniecznością jest aa-
polskich w Turcji, ale podniósł w ogóle zasadę izej delegacji wypowiedzieć w Radzie państwa

cznie źle mię zrozum iał; ja przytoczyłem za się słabszą i przez ciśnienie tej propagandy pan- 
przykład Sobieskiego, jako jeden z owych da- slawistycznej będzie coraz wewnętrznie słabszą, 
wniejszycb czasów. P. Jolles powiada, że wtedy Zresztą Austrja utrzymuje teraz tak silną ar- 
Polska była potężniejsza, i incgła brać w obro-jmię i takie koszta na nią łoży, iż dlnżej nie bę 
nę, a teraz jest słabą i nic nie inoże. Ależ p. j dzitr;a^pgła jej utrzymać i wszyscy poruszają I & nich występuje tn jako wypożyczona firma. Hau 
Zuker nie mówi o jednym wypadku, nie mówi o ‘k\ffestję, iż trzeba koniecznie zredukować armię, I wszelki szacunek dla p. Smolki i każden zapewne

polskiej, bo do sprawy wyborn br. Gołuchowskiego 
(brawo). sł

Mamy tu nawet między nami część • także t e j ^ ^  
partji żydowskiej, która jest przeciwną Szomerowi 
w osobie p. dr. Schaffa, która także przyłącza się 
do wyborn p. Gołuchowskiego. Tak jak wy p. ehrze- 
ścianie macie popów tak i my mamy swoich w ła ­
snych popów, którzy stara ją  się sprawę narodową 
we formę religijną ubrać (brawo). Oni staw iają ns 
kandydata p. Smolkę, ponieważ potrzebną im jest 
firma jege i nic więcej, wszak to są ci sami pa­
nowie, którzy niedawno temu odebrali mandat p. 
Smolce, a teraz  idą do niego z prośbami, aby ich 
ratował firmą swoją. P  Jolles poruszył tn, że ko­
mitet mieszczański nie jest właściwie komitetem 
mieszczańskim, a ten psendo-niemijszczański komi­
te t ma być właściwie komitetem mieszczańskim, — 
Zaiste loiki tej roznmieć nie mogę. Zarzuca, że 
przy wyborze ostatnim nie nżyto czarnych i białych 
gałek. Panowie ! nie gałki tu stanowią ale głos 
narodu, który je s t głosem bożym, a głos ten udo­
wadnia, że mimo iż p. Smolka ten mąż wytrawny 
znanej zacności i charakteru mecenas żydów w sp ra ­
wie żydowskiej, mąż ten t:.k sławny stojąc w kon J* 
karencji z p. hr. Gołnchowskim otrzyma! zaledwie 
800 głosów, a głos boży bo głos narodn oddał hr. 
Gołuchowskiemu 1050 głosów. Potrzeba podług 
mnie bardzo dużo św iatła w tej sprawie; czem wię 
ksze na przedmiot ten rzucimy światło tem bliżej 
i jaśniej p mieszczanie sprawę tę poznają. Przy- 
znaję, ie  w tej chwili w pewnej c«ęści już nie idzie
0 wybór br. Golu.howskiego lub p. Smolki. Jeden
1 drugi jest zacny i szlachetny patrjota, lecz jeden

Bismarka jako dogmat do wysokości dogmatu, i że Au9trja bez Polski zbawioną być nie może; o nas, ale o zasadach. J a  przypomnę p. Jolleso ‘ gdyż co roku jest większy niedobói, a podatki I* panów go ma, niech jednak p. Smolka myśli so
dla tęga sprawę tę tutaj podnoszę.

Zresztą, proszę panów, jeszcze na jedną
ale w tem szukać należy różnicę, że pan wi, źe do niedawna, jak długo F-ancja stała na j coraz bardziej rosną
ka radzi, aby Austrja, która od wiekuw oyłajczsle Europy, to ta sama zasada kierowała i Otóż teraz gdy Austrja ma taką armię

święcić, to jaki dla nas sens praktyczny z tego ia żywym organizmie Polski popełniono, podczas skiej zawdzięczać zwycięstwo — wtedy Bisinar- 
wynika. jakiem  czołem iny, Polacy, możemy od-1 gdy p. Gołuchowski sprzeciwia się takiemu po-ika nie było.
zywać się do Europy i do '•ządów i żądać od I stępowaniu: 3ądzi, że w. żaden sposób tego Tu chodzi o zasady, a nie o specjalne wy- 
nich sprawiedliwości, żeby się za nami ujmowa-1 dopuścić nie trzeba. Teraz panowie wiecie, uajpadki Takiej zasady nie było, chyba powstała 
li, jeżeli nasza sprawa jest dla nich sprawą ob-|co kredyt 60-milionowy ma być uchwalony i te- za dzik: h czasów pogaństwa.
cą. Jakżeż możemy żądać, ażeby podnieśli sp ra-lraz  możecie giosować według waszego sumienia.
we polską, w jej obronie stawali, skoro przyj-1 Dr. N o s k ii e w i c z. Obydwaj poprzedL mow
mujemy tę zasadę, że dla sprawy obcej nic zro-lcy wypowiedzieli to samo, według czego do głosu

P. D o b r z a ń s k i. Przez cały cią ? życia 
mojego publicznego tc same ciągle zarzuty mnie 
spotykają, które wypowiedział p. Jolles. Dziś

bić nie należy. Dlatego, moi panowie, radbym Jsię zapisałem. Zgadzam się w zupełności na ich 'Ast 30 lat temu, gdy ja  ogłosiłem petycję o
ażeby takich zasad nie głoszono. polityczne zapatrywania na obecną chwilę, jakoteż ; konstytucję i o zniesienie pańszczyzny i o ró-

Te zasady ks. Bismarka, które go jak s ą - 1 na wybór tego samego posła i z tych samych j wnouprawnienie żydów, które starałem się w
dzę nie przeżyją, będę świadczyć o wielkim u-1 motywów, które oni przytoczyli.
padku Europy w XIX  stuleciu.

syn wprowadzić. Po 4  latach, gdy wróciłem z
Nie będę Wam panowie zabierał wiele cza- Josefstadtu, w całym kraju nigdzie nie mogłem 

Z tego co wyżej powiedziałem, moi panowie!su, mianowicie nie będę zabierał czasn tym pa- oczu podnieść; wszyscy mówili: on tego wszyst- 
okazuje się, że inaczej głosować nie mogę, jak Inom, którzy po mnie zabiorą głos dla wypowie- skiego przyczyną, on całe nieszczęście na nas 
za hr. Arturem Gołnchowskim, już z tego same-ldzenia swoich politycznych i osobistych zapatry- snrowadził, pańszczyznę zniósł, on nas zniszczył, 
go powodu, gdyby inne okoliczności i pominąć, żelwań. Gdy jednak jestem tu na tem miejscu, wy- I  tak mógłbym panom-jeden fakt po d-ngim wy- 
należy do tej starej szkoły patrjotów, którzy słu-1 powiedziałbym innemi słowy to samo, co moi ka&ać, gdzie zawsze strona przeciwna dlatego, 
żyli pod sztandarem . „Za i_aszą 1 waszą wol-1 poprzednicy wypowiedzieli, coście zresztą panowie żę natura obdarzyła mię większą energią i inf- 

“ (Oklaski). Itylekroć z tego miejsca słyszeli i słyszeć będzie- cjatywą, strona przeciwna największą ma do
P. S e m i l s k i .  Akcja wyborcza w naszemlcie, ale uważam to za zbędne. Chciałbym się tylko unie złość i nienawiść, 

mieście spotyka się często z zarzutem, że obraca I podzielić z panami kilkoma uwagami, jakie z j Zawsze im się zdaje, że ja wszystkiego je-
się w małem kółku dziennikarzy, ludzi zajmują-1 powodu wyborów w ostatnich czasach mimo wo- stem przyczyną, tak samo, jak się zdaje p. Jol- 
cych się wysoką polityką, i poza to grono nieI Ii mi się nasunęły i nasuwają. O cóż tu chodzi? losowi i jego współwyznawcom. Powiada p. Jol-
wychodzi. Część wyborców przypatruje się temu IO wybór posła do Rady państwa na kilka m ie-jles, że kandydat komitetu w ostatnich wyborach

druga taka sposobność do wydania wojny

ko Moskwie, i Włochy same się nawet narzucą,! Tym panom którzy występują dzisiaj przeciw
bo sam e zechcą coś skorzystać  z tego. Jestem  I komitetowi mieszczańskiemu nie idzie pewnie o 
tego przekonania, że do wojny przyjdzie i przyjść I zasadę, lecz o cele osobiste, npadła bowiem ta  kii
musi i dlatego nasz poseł powinien te przeko-|ka> która wszystko trzymała w swem ręka a wy-
nania wyrażać.

Tntaj uie chodzi o to czy wybierzemy hr.
puścić władzy pod żadnym warunkiem nie chce; 
klika ta jest egoizm, a chcieć opisać egoizm, tj

Gołuchowskiego, czy p. dr. Smolkę, tylko chodzi I ckc*e^ określić nieskońceono , f ba się wszędzie,
o ideę.

Po wypowiedzeniu przez dr. Smolki progra­
mu, że jest za zajęciem Bośnii i Hercegowiny, a

wszędzie lnbi być , wszystko chce sam mieć i 
sam robić.

Ale ogoizm potrzeba było pokryć maską.
odłożeniem wojny na kiedyś, gdy się Austrja I wz! to w*ęc maskś inteligencji i powiedziano: wy 
wzmocni, wybór dr. Smolki byłby klęską i dla I wyoorcy, wy plebs, ulica wy precz, my inteligencja
A ustrji i d la  spraw y polskiej (braw o I p rzeciąg łe  I “ “ ł  Pri)w0 wa® reprezentować. Dzięki Bogn
oklaski). jednak mieszczanie nasi chociaż rzeczywiście zaży.

Aby panów przekonać, jak się mniejszość I wajł takiego nazwiska, mogą i potrafią sami się 
delegacji! zapatruje na ^ybór dr. Smolki, przy-1rePre*ent°wiić
taczam panom telegram z koła mniejszości, d< by BkfJ^ egoizm, potrzeba było z drogiej
_    _ .    I  O T H A f e l f T  Wl  ■  a I p I  i t l A  s f l A  A  b  2 _  •  .którego należy p. Wolski, p. Ujejski, p. Euze-|* ,ouy “ askl> trzeba było maski z tyłu i p*w' ■ 
biusz Ozerkawski, Skrzyński (czyta): Po progra-1aziano (mówca wskazuje na czoło), tn jesteśmy in- 
mie Smolki,.....................................  _ _  . . .   , wybór Smolki byłby klęską (brawo). I te.liff9QCJł’ a . 1® (raowca wskazuje na ty ł głowy)

biernie; ostatecznie oddaje głos lecz nie według!sięcy a może nawet na kilka tygodni, albowiem me przeszedł; to zdarzało się i przedtem, p. inti-wojenne strachy, rada odroczenia stanów-| m zanami zne brawa). I wnet znaleźli się 
władnego przeświadczenia. Cokolwiek jest p ra-1 Rada państwa najprawdopodobniej po załatwię- Zbyszewski był kandydatem komitetu i nie prze- Czej akcji, świadczą ó  zupełnej nieznajomości sy-1tacy’ kt6rzy im P°dali dla komplementu egoisty
wdą w tem zdania, bo ostatnie walki wyborcze I niu kilka spraw gorętszych a mianowicie p ie -: szedł. P. Jollesowi zdaje się, że ja pchałem sięj tnacji. A1-  —
właśnie się odbywały w tem kole. Więc dziwić I niężnych, odroczoną będzie a po upływie kil u do tej kandydatury. Wierzajcie mi panowie, żr

cznego maseczkę mieszczańską. Ale samolubstwo 
jest nieograniczone, owe maski z tyłu i przodu nie

dziennikarze pole dó popisu, d k n u s  zaś to rzeczI burzeń umysłów, do jakich przyszło w czasach io tego; chciano nu« i teraz zniewolić, ale ja ^żeby i i7tym*wyborem*dał wyraz^iż^życzy so 
trudna, Panowie dziennikarze, którzy słyszą na-1 wyborów ostatnich. I  dlaczegożto panowie, by -‘ ooarłtm się i kandydatury pod żadnym w arun-; nfrzVmania Ansl ii ale iest nrzeciw rozbin

’ I to, panowie, Szomer Israel zrywając ową ma"1 
'poz mwszy egoizm przyłączył się raz na zawsz. u.i r u u U r i .  j a u O  »WO Q Z i6 u u i K d r z 6 , K t ó r z y  S ł y s z ą  Qa>~l w y u u i u w  u s w i l i i ic i i*  a u i d c z c g u z i o  p a u o w i c   ̂ o y -  ; jp d » i ic m  s ię  i  & c m u y u .c iL U iy  p o t i z d u i i y i u  w  d r i m - 11.1 n t r 7 v n u i n i d i  A i m f r i i  a Ip  u r y f t p iw  r n y h i n  - 1  • r  j  “  j  * t io

wet jak traw a rośnie (wesołość), -i nam odsła-|wało inaczej a dz‘ś jest inaczej? Oto dla tego, kiem przyjąć nie chciałem. Pierwszą razą, gdj !_ = , y w „nAłf.p ̂ Anatćił » Moskwa i .>Vp»vlmieszczau6w Polskich' — SamolnbsLwo przyciśnlon#
' -~s--------   A •-----!------ Łi--* —  lv -  u- 1~  : 1 - f- J ---------  *----- *•------- 1— 1-—J-J-*   «-*- —’-----ro 1 w “P0' 08 Ausorji z ALosKwą 1 ^yczyitrzeina maBfcamj Wyiajs| 0 tym panom przez czn-

m i r  n « i a v . v h c 9 a f f n  w y n A m i p r u / o m o  n r A i n i r l  . . . .  *niają najrozmaitsze tajemnice gabinetowe, k tó-|bo  by ia jedność między nami i ufność do nas sa- ‘ występowałem jako kandydat, supełnie nie mia ■ IP ... iaLhwppn wvnowieHżPnia Joinv 
rych my sprawdzić lie jesteśn.^ wstanie, czyo-lmych, było zaufanie do mężów, którychsai#' wy-;łam amiaru dobijać się o tę kandydaturę. Nie : J p k ie \iv  żvczvmv sobie wvswohn
ne są prawdziwe lub nie.

niycu, uyiu zaumuie uo rnęzow, aturycn sauii wy-; 1011 amiaru uuuijac się o tę kimuyuaiurę. rsie nr„pf.:™; Mos wie Mv żvc7 vmv snhie wvHwn"ho I prynę’ ckcie.li wziąć kapuzę Stańczyka, żeby jak 
bieraliśmy do przeprowadzenia tej sprawy, t. j . ; należałem do tworzenia się komitetu, nie brałem i „ „j L J m /  i s H m u . n L  I najszczelniej id nią się ukrywać, ale pp. "Ueszczenie
j .. t AM1-łałl. „ w  udziału w agitacjach. Tutaj jest tylu panów z ;rzy najmniej u jrL m ajak iejś  ulgi dla nich? j a k ż e ^ f  ̂ a ł  ^ I S ^ w i e c ^ D r z ^ r i ć  s-dyby, ta, ^

komitetu i wyborców, a nikt nie zaprzeczy, ż e , ^ :  '  m0ŻPmv wvbierać dr Smolkę którv Dowia-I , ’ trzeba WI«,C Przystroić się w kołpak
tak było. Ta partja, 1 óra z kom ;etem zry , ■ | 1“ ’ '  1 "  ^  Ł° 8l« do ^  Saolki
na kogoż ona zawsze liczy? Liczy, że z góry

Aby zaś cokolwiek dodać rozmaitości agita-ldo komitetu przedwyborczego. — W sprawach 
cji wyborczej, wezwany przez grono przyjaciół, I narodowych była harmonia poglądów na rzeczy i
ażebym stanął jako skromny wyborca przed pa-1 na osobistości nam zalecane ; zalecano nam je
nami, wypowiem moje zapatrywanie

Wiele juz mówiono, że są n nas dwa stron-1najsprawiedl'wszem rszebraniu i ocenieniu ich 
nictwa — jedni przemawiają za jednem, drudzyIzdolności i - zacności charakterów, słowem to

jak zawsze tak i teraz po n&jsumieuniejszem i

za drngiem. Mnie się zdaje, że w narodzie pod-1wszystko było czynione duchem jedności i wiarą 
bitym właśnie stronnictw nie ma, i być nie mo-<|w siłę naszą, która wypływa tylko z jedności i
gą; tam jest jedno stronnictwo patrjotyczne, I zaufania
które dąży do odzyskania wolności, zresztą są I Jakiekolwiek od tego czasu były nasze losy
ladzie patrzący obojętnie na sprawy. To też jest I-i nasze doświadczenia, zawsze jednak moi pano 
powód, że u nas nie szeregują się stronnictwa| wie powinniśmy się kierować zasadą, że tylko w
według zasady, czy to prawa ogólnego, czy też! jedności jest nasza przeszłość i nasze zwycięztwo 
państwowego lub socjalistycznego, u nas stron-| brawo). A czyżby nasze przyszłe stulecie poli
nictwa szeregują się podług akcji danej chwili. I t/czm j niewoli i wszelkie z nią połączone na 

Dziś, gdy nam przychodzi zastanowić sięlstępstw a miały nam wydrzeć z dłoni tę broń,

aby im wypożyczył swojego kołpaka sobolowego, aby
dany będzie nacisk za przeciwnym kandydatem ,!. ^ zy dążność przeci zaborowi Bośuii i I nim naciągnąwszy go na uszy egoizm zasłonić, i 
i liczy, że starozakonni pójdą za nią. Na tej Hercegowiny a zą jak najszyhszem wypowiedze-lz początku —' - ....... ”

n . i  .  - i a. * . m p m  w m n v  n n m p r a  n n h i * 7 i i i i e l n  # ■ »  lr t .n  i n n i r  __ i . ,  j
* . . . mimo woli p . Smolki kołpak ma porw ą -
podstawie są wieczne secesje. Cała siła tej par- j niem w°JQy popiera Dobrzański czj kto inny, Ino dla wiadomych nam juź celów, 
tji wyłamującej się z karności, gdy w mniejszo* kandydata tę ideę wyrażającego poleca Do-1 Panm*,?*! t*»ra*
ści pozostanie, polega na tem, że ma staroza-. brzański czy kto inny, nie powinnoby wpływać lidzie

* - - °  «  .i r rn  I rA fn n  r. n iw . lT n n  u i n  /-» A liaIaip  n l i  a  J n i  I  ir>

Panowie! Wiecie teraz, że tym panom nie
w ię c e j samolnbne

nad dwoma kandydatami, to nie rozchodzi Się j  I którą stawaliśmy, walczyliśmy i stoimy ? tak, iż 
to, który jest więcej patrjotyczny z tych dwóch, I nie bylibyśmy zdolni wybrać posła do Rady pań-
który bardziej chce sprawę polską podnieść, gdyż|stw a na kilka miesięcy ze zgodnością, jednością 
o obu nam watDić nie należy, że to szczerze!i spokojem? Ach to byłoby okropne, byłoby to
wypowiada, rozchodzi się o to, który z tych | największe zwycięztwo i tryumf dla naszych t&k 
dwóch ma większą słuszność? czy ten, który nam I licznych nieprzyjaciół i wrogów zewnętrznych.
zaleca wszelkiei i s:łami opierać się aneksji Bo-1 Dlatego wzywam was w imię naszej dobrej spra 
śnii i Hercegowiny, czy ten, [tóry wypowiada, I wy, w imię patrjotyzmu, abyście przystąpili do
że A ustija musi popełnić ten ołąd polityczny i|w yboru członka do Rady państwa przez komitet
anektować te prowincje. wam poleconego; tych zaś, którzy nie chcą zgo-

Jakież to zdanie mają mieć wyborcy miasta I dnie, albo nie byliby zgodni z tym wyborem 
Lwowa? Aby przyjść do stanowczego w tej mie-1 wzywam nie mniej temi si memi słowy, aby dla 
rze rezultatu, trzeba się cofnąć w przeszłość il  wyższych celów podporządkować zechcieli swoje
przypomnieć sobie, jak się rozwijała akcją w y-1 osobiste zapatrywania (bra o), albowiem sytua- 
borcza, która teraz doszła do kulminacyjnego I cja polityczna obecna może być ważuiejszą, jak
punktu. Wiadomą jest rzeizą, że d e leg ac ja  wśród I wszystkie dotychczasowe od czasu naszego upad- 
burzy wypadków przyjęła hasło milczenia. M ia-lku, a więc jedność pomiędzy nami potrzebnie
sto nasze, a za niem znaczna część ludności ca-1 sza, niż kiedykolwiek (oklaski i brawa).
łege kraju wystąpiła z petycją, zaopatrzoną 201 P. J o l l e s .  Chcę wystąpić przeciw prze
kilku tysiącami podpisów, i wezwała delegację, I mówieniu p. Błotnickiego, który zarzuca, że p. 
aby raz przemówiła, aby raz polska sprawa zo-|Zucker niewłaściwie się wyraził. Nie mam man-
stała podniesioną. Zebrał się sejm; ten dał wy-1data od p. Zuckra, abym go bronił, ale oświad 
raźną opinię kraju już z pewnością nie fałszy-Jczyć muszę to, co sądzę, że i p. Zucker by to
wą bo uie spowodowaną ani dziennikami, ani | samo uczynił.
plakatami, wypowiedziało grono wyborców całe-1 P. Błotnicki oświadczył, że Sobieski wten-
go kraju, ze sprawę tę należy gorąco podnieść, |  czas nie pytał się, czy idzie o sprawę polską, 
za tem poszła dłuższa akcja wyborcza m ia s ta  I czy niemiecką, czy chrześciańską, tylko szedł w
Lwowa, i ci deiegaci, którzy byli zwolennikami I pomoc państwu rakuzkiemn. Ale to jest wielka 
tej polityk’ milczenia, ustąpili. Akcji tej jednak I różnica pomiędzy wtenczas a teraz. Panowie
.. * _ ____________J .. A n  A 11A TTT m a  n rn h A A  .. J  . T l ____ _• I a  m  i n  n  Al A J_________i     Tl _ 1  L. l  Anie prowadzono, równie wobec pana dr. F ra n c i-1  przypominacie sobie, że wtenczas Polska była 
szka Smolki, męża zasług tak wielkich, o któ-1 niepodległą, że wtenczas ona była może najwięk-
rych wszystkim panom dobrze wiadomo, obec te-1 szena państwem w Europie, Sobieski więc wtedy 
go męża stanu postąpiono sobie inaczej. Jakkol-Inie poszedł jako condotierre, ale jako sprzymie-
wibk miał się zobowiązać w Kole polskiem, żelrzeniec, jako równy w pomoc równemu — a my 
maadat złoży, to jednak dla przyspieszenia akcjilczyż mamy teraz przelać krew za jakąkolwiek-
wyborczej udało się kilku mężów, do grona któ-1 bądź sprawę? Na to nigdy i dziś żaden Polak
rego i ja miałem zaszczyt należeć, i prosiliśmy 
go, ażeby zechciał przed nadejściem terminu u- 
stanowionego złożyć mandat, gdyż chcąc wystą 
pić przeciwko delegacji, należało nam unikać 
rzucenia pocisków na tego ze wszech stron po­
szanowania godnego męża.

I  rzeczywiście stało się, czegośmy się po je­
go patrjotyzmie spodziewali.

Pan Smolka zrezygnował wręczył nam 
sw oje złożenie mandatu do Rady państwa. Nastę­
pnie akcja rozwijała się dalej wobec pana dr. J. 
Czerkawskiego. Wiadomy jest przebieg tej sprawy, 
i pan Ozerkawski później był zniewolony złożyć 
mandat. Nastąpiły nowe wybory do Rady pań­
stwa, które się odbyły bardzo prawidłowo. Wy­
stępowali kandydaci, rozwijali swoje programy i

zgodzić się nie może
Co się tyczy dzisiejszego wyboru, to sądzę, 

że wszelkie przemawiania za lub przeciw kan­
dydaturze Artnra hr. Gołuchowskiego są przed­
wczesne; on bowiem, jak donosi nam telegram, 
ma przybyć jutro, on nam jutro złoży wyznanie 
wiary swojej politycznej, i wtedy dopiero będzie­
my mogli poznać, czy przemawiać za jego kan­
dydaturą, czy przeciw.

Chciałbym jednak jednę rzecz poruszyć, w 
której idzie o honor miasta naszego & mianowi­
cie: skąd to pochodzi, że już p o raź  wtóry nasz 
komitet przedwyborczy dostaje rekuzę (sykanie) 
od wszystkich wyborców — musi to mieć jakiś 
powód Tierwszy raz kandydat, którego nam ko­
mitet mięjnki przedstawił, nie przeszedł, i to nie

ostatecznie zgodzili się na program lwowski, ylko przeciw człowiekowi popularnemu, ale na-

ani przy stawianiu kandydatów, ani w żadnych r  T- . . . - . . - ,----------------- ,, —
obiadach komitetu ściślejszego najmniejszego! m .01 ?anov Pr?¥? iaję się, że byłem I ra sama sobą chce rządzić i która dziękują tym
udziału nie brałem aż ao zgromadzenia wybór- i^utorem odezwy wystosowi |Sj do delegaci,^ która|panom, kt'—zy przybrali maskę inteligencji za
oów; i dopiero gdy postawiono kandydaturę p. 
hr. Gołuchowskiego kwadrans przed przyjściem 
do sali dano mr list i proszono, ażebym pepierał 
tę kandydaturę. Najchętniej podjąłem się tego 
ponieważ znałem hr. Gołuchowskiego od dawna 
i uważałem go za najodpowiedniejszego kandy­
data (brawo).

Cały dalszy przebieg sprawy wyborczej prze­
konał muie, że tak jest istotuie, że to jest isto ­
tnie najodpowiedniejszy kandydat na dzisiejszą 
chwilę.

Moi panowie 1 gdy budżet będzie uchwalony, 
gdy 60-milionowy kredyt będzie uchwalony, cała 
czynność parlamentarna skończy się, a rozpo- 
czii e się inna czynność. Rząd nalega, ażeby 
prędko budżet uchwalić i ten kredyt. Widać iż 
mu piluo, bo gdy to będzie uchwalone, parla­
ment będzie odroczony, a inna akcja się zacznie; 
a w takiej chwili trzpba nam takiego człowieka 
jak hr. Gełuchowski. la w erzę iż przyjdzie do 
wojny z Moskwą, i niema innego ratunku dla 
Austrji jak tylko wojna z Moskwą (przeciągłe 
oklaski brawo). ’

W takiej chwili wybór p. dr. Smolki byłby 
najnieodpowiedniejszy; bo proszę panów co on 
w wyznaniu wiary politycznej, oałoszonem w 
Dzienniku Polskim powiedział? Najpierw oświad­
cza się za anneksją Bośni i Hercegowiny; po­
wiada, że to jest niemoralny czyn, ale konieczny 
i Austrja popełniłaby wielki błąd polityczny 
gdyby w porozumieniu z Moskwą nie zabrała tych 
prowincji; więc oświadczył się za rozbiorem 
Turcji w porozumienia Austrji z Moskwą! Kon 
sekwentnie za tem idąc, dr. Smolka mówi, iż 
Austrja nie powinna teraz wypowiadać wojny 
Moskwie. Naturalnie że zabrawszy Bośnii i 
Hercegowiny ile Moskwa da, tj. w porozumie­
niu z Moskwą, nie może już wtedy Austrja wy­
powiadać wojny Moskwie, a dr. Smolka jeszcze 
innym argumentem to popiera; oto podnosi, że 
byłoby z Austrją źle, gdyby teraz wypowiedziała 
wojnę. Niech Anstrja argumentuje dalej stara 
się pierwej wzmocnić wewnętrznemi reformami, 
a dopiero kiedyś gdy się wzmocni niech wypowie 
wojnę Moskwie i wtedy dąży do odbudowania 
Polski.

Ten zabór Bośnii i Hercegowiny i odrocze­
nie wojny na później, którego doradza dr. Smol­
ka to jest program jego w dzisiejszej sytuacji. 
A jest to dla nas i Austrji program nąjzgubniej 
szy. (Brawo.) Tymczasem hr. Gołi howski poda­
je in_y program na dzisiejszą chwilę i na dzj-

tc odezwa otrzymała dwadzieścia kilka tysięcy lich gotowość ii ofiarność. (Huczne oklaski.)
podpisów w kraju, ażeby delegacja żywiej po­
dniosła sprawę wschodnią i sprawę polską. Od! P. K u l c z y c k i .  Przypatrzywszy się dyskusji 

w której jak gdyby Gwelfy i Gibelliny naprzeciw
owej odezwy rozpoczął się ruch żywszy w m ie-lf|0bje sti»nęły stronnictwa, widzimy, ie nie chodzi
n*tA nncn nm i Ir t»ii 111 n m in  ' IrrnuO flY* x m AI 1/ A I  ■ » "ścienaszem i w kraju, agitacj która dr. Smolkę 0 za8ady) lecz 0 08obi( 0fSci DoJt’aki zi nn
i r l r o  I w n io iD A l t / n  H n  7 r B 7 P n iQ  m Q n .  I  . i , . . o  ri dra Czerkawskiego zniewoliła do złożenia ma - tai( waż • dla na8 dzL k v * J 
datów. Oddziałało to i na zachowanie się de- | , w  ».-« „ai«*v __ n,.w ™ mdzać aie należy. — Dziś w 30 letnią rocznice
le acyj Otóż pod tym względem p. Jolles może I pamiętnego nam duis,, do któreg* tak piękne przy- 

riAwiAfłjip.ć ia t ^ n  n , . Iw iw w a Qo fladzieje _  przychodzimy do przelwna-istotnie powiedzieć, że ja tego zamięszania na 
robił jakie jest w mieście, w deleeaeji i w kraju.ron ił jaa ie  je s t w mieście, w aeieeacji i w Kraju. nia| ie śmy dyplome.tyzowali dość, i przedyploma 
Ale Jdyby Istotuie moje uziałam e s it spraw dziło  zowan  wszystkie te nadzieje, i mnsi ny oirlądać aie 
to ja  się tego m e w stydzę i dalej tym  kie- za 8WOimi ludźmi, k rz jb y  as prowadzili Ze-
runku iść będę (Przeciągłe długie oklaski) gar dziejowy zaczyna wskazywai na jedną godzi-

P. K o h n .  Przykre to robi wrażenie, ie  p .lnę , która w krótkim czasie ndsrzy straszne wyra- 
Jolles, który nie ma mandatu od iydów, występuje I Zy, ndzid jab n igdy“ ! Dlatego potrzeba nar vy-
  2 - 1  2  ! -  — !  — i    .  a  >< I A  . w  L  f  A H  a  m  I  r l  A  i  A  I    _ . 1 • 1 i « ■ a .w ich imienia i nżywa argumentów, któremi dajeInagrodzić zaniedbanie, potrzeba nam c z y n u !  Ma 
brofi przeciwnikom i; lowski.. i i  nie niywają fra- jm y oświadczyć władzy, która je s t d«*ś zapełnij
zesu p. Jollesa cherches f e m m e ale mimowoli I związana z interesem naszym, ie  czas wystąpić do 
muszą wykrzyknąć cherchez lei juife (p. Jollei akcji, ie  my w tym razie nie tylko uiyczymy po-
krzyczy: nie mam pretensji). parcia do uzyskania kredytu 60-milionowego, ale

Rzeczywiście iydzi obawiali się p. Dobrzań-1 jesteśmy w stanie poświęcić całe mienie i kre r, 
skiego, p. Dobrzański bowiem w sprawie iydow -|b y le  i >dni siono sprawę nam drogą.
skiej nie niyw ał czasami rękawiczek, lecz ją ł  j ą |  M takiej te chwili mamy dwóch reprezentan-
ręką silną; nie miał on żadnej złej myśli na celnjtdw , — j “den dyplomata, dragi człowiek czynu, 
ale chciał i chce nawrócić żydów na Polaków 11 Je  uchybiamy pierwszemu, bo może nadejść chwi-
(brawo). Jeżeliśmy do dziś nie przyłączyli się ca ł-Jla , w której on będzie odpowiedniejszym, —  al 
kewicie do narodn polskiego, jeżeli jeszoze dziś I wobec alternatyw y: dziś albo nigdy, musimy mieć
stanowimy w tej przynajmniej prowincji rząd w i reprezentanta polityki czynn (brawo). Takie będzie 
rządzie, to wierzajcie mnie panowie, ja  jako żydlm iał znaczenie wybór hr. Gołnchowskiego (brawo).
mogę to oświadczyć, że to nie jest winą narodu I Spodziewać się, że ta manifestacja nasza będzie 
żydowskiego, ale tych tylko ładzi, którzy żyrują | niezawodnie nam pomocną. —  Za skntek jednak
się j»ko żydzi polscy, ale którzy nie dbają • iy - jn ik t  ręcz', ć nie może. Jeśliby nas nie usłuchano 
dów bo oni sami chcą tylko być owymi św ieczni-ji sprawa innemi poszła tory, my z pogodnem obli-
kami („lam ina1*) polsko-żydowskiemi. Dziś proozęjczem i czystem snmieniem, możemy stanąć wobec 
panów, gdy idzie o sprawę czysto-mieBzezafiską ży- wszystkich i wobec potomności, bośmy spełnili nasz
dzi jnż nie postępują jak zwykle jednolicie; Szomer I obowiązek. (Brawo.)
Izrael ta  wedeta żydowska dla spraw żydowskich I P. J o l l e s  oczyszcza się z zarzutu p. Kohna,
oddzieliła się od nich i przyłączyła do mieszczań-1 jakoby przemawiał jako żyd. —  Zawsze i wszę- 
stwa katolickiego. Dlaczego? Ponieważ rozpoznał!dzie — powiada — przemawiałem jako syn ko-
sprawę ie  ci żydzi, którzy dotychczas w komite-1 chający ziemię na której się urodził, jako Po la ł 
tach wyborczych zasiadywali, starali się tylko sami I (Brawo.) Zapytaj żydów, co jest Jo lles?  A J i i d ?
zasiadywać a masy aie przypuścić, i ciągle t y m l n i s z t ,  a Po l f a : !
sposobem pokazywali palcami, że masa ta  nie są P. K o h n  (przeryw a). Mocno się cieszę, i e  p.
Polacy i nie są jeszcze tak inteligentni, ażeby mo- Jolles nić przemawiał jako żyd. J a  mówiłem jako 
in a  z nich Polaków zrobić i aby magli zabrać j ; ło s  I żyd, ale jako żyd-Polak. (Brawo.)
w sprawach polskich. Ten Szomer Izrael, który nam Na tem zak ińczono posiedzenie, odraczaj,*  j«
i wydawał tak strasznym dla spraw naszych na- na dzień następny, tj. środę na godzinę 2 w 

rodowych, a który teraz rozpoznawszy sprawę połndnie.
przyłączył się do ogółn mieszczaństwa naszego, ma 
za sobą wielką część inteligencji żydowskiej ; tn w 
tej Bali rasiada już dziniaj prezes stowarzyszenia 
P 4r. Et iii Byk k*óry przyczynił się do sprawy

I bie co clice, W przecież wypowiedzieć mnszę tn 
to I publicznie, że wypożyczać komnś swej firmy a to

c.o biorą firmę p. Smolki przy dzisiejszym wyborze,
bionej długą kam panią M oskwie, a  w takiem  sil-1 fcyl» i są ran przeciwni, wszak są oni ścisłymi przy- 
nem przym ierzu je s t z A nglią, za  k tó rą  pójdą | j aciółmi p Ziemiałkowskiegc (brawo), a pewnie
W łochy — a jestem  przekonany, że gdy A nglia | partja  p.  Ziemiałkowskiego nie była i nie będzie 
zechce, to zmusi Włochy do przym ierza przeciw -1 partją  p. Smolki.



l / r n n i l / a  m io ic rM A /a  i y a m i f t i c r n w a  * Przychód z pierwszego przedstawienia wyno-J Morning Post, rozbierając podstawę konflik- 
|\rU M II\a  M IIOJoLUW a / . a i l l i o j o u u w a ,  gjj 257 złr. 26 ct., z drugiego 307 złr, 79 ct., z tu między Anglią a  Moskwą, przychodzi do wnio- 

Lwów dnia 20. marca. trzeciego 272 złr. 72 ct., z czwartego 348 zł. 27 (sku, iż wojna jest nieuniknioną i radzi rządowi,
Podaną wczoraj wiadomość o wybraniu p.'centów; razem 1186 złr. 4 ct. jaby wystósował do Moskwy ultimatum, a gdy

nie odniesie,Morawieckiego zarządcą masy krydalnej Towarzy- j Rozchód zaś na urządzenie pierwszego przed- 
>twa kredytowego miejskiego, musimy o tyle uzu- stawienia 83 zł. 89 ct., drugiego 116 złr. 15 ct., 
pełnić, ie  wybór ten nie został jeszcze przez sąd , trzeciego 100 złr. 72 ct., czwartego 113 złr. 27 ct.;

y

zatwierdzony. W yrażamy przytem przekonanie, że 
ktokolwiek będzie przez sąd zarządcą zamianowa- 
nowanym, będzie on miał na oku interes nie tylko 
wierzycieli lecz i członków Towarzystwa. Musimy 
także wiadomość, ie  ostatnia dyrekcja objęła 
kierunek jnż zrujnowanego Tow arzystw a, o 
tyle według wyjaśnień poprzedniej dyrekcji uzu­
pełnić, źe dyrekcja ostatnia objąwszy w czerwcu 
1876 r. urzędowanie, miała znaczną część wpłaco­
nych przez członków udziałów do rozporządzenia, 
4e więc Towarzystwo było w owym czasie wpraw­
dzie zachwiane, lecz bynajmniej nie zrujnowane, a 
przy kierownictwie umiejętnem i zanfanie budzą- 
cem, mogło było dotąd skutecznie się rozwinąć. 
Sądowe śledztwo wykaże o ile te objaśnienia po­
przedniej dyrekcji są prawdziwe.

* Zapowiedziany na dziś koncert pani Esipoff 
nie odbędzie się z powodn nagłej niedyspozycji 
koncertantki.

* Zarząd stowarzyszenia „Pracy kobiet" ogła­
sza knrsa nank, a mianowicie : W szkole krawiec­
kiej uczennice uczą się kroją i praktyki. Kurs 
kroju trwa od 6 tygodni do 2 miesięcy, kurs p rak­
tyki zaś w miarę uzdolnienia. Za cały kurs kroju 
opłata wynosi 8 złr., za praktykę 1 złr. miesię­
cznie. Po szkoły krawieckiej przyjmują się roboty 
Z miasta w ceuie od 20 ct. do 2 z łr .— W  szkole 
szycia uczennice płacą przez pół roku, obok nau­
ki szycia wszelkiego rodzaju i początkowego haf­
tu, jest w tym dziale codzień godzina popularnych 
wykładów naukowych. —  W szkole robót poń­
czoszkowych jest obecnie 3 miejsc opróżniouych 
dla nowych uczennic. Kurs trw a 5 miesięcy co 
dzień od godz. 9 do 2 popołndnin. Nanka bezpła­
tna, tylko przy zapisie składają uczennice kancję 
w kwocie 10 z ł r ,  którą po skończonym kursie od­
bierają- — W szkole frendzli kurs trw a od 6 ty ­
godni do 2 miesięcy, opłata za eałą nankę wynosi 
3 złr., w tym dziale przyjmują się zamówienia 
podług próbek. —  Pracownia szycia bielizny przyj - 
mnje całe wyprawy i pojedyncze zamówienia, rę 
cząc za wykonanie staranne i gustowne, niemniej 
przyjmują się zwykłe i wykwintne hafty białe, 
wszystko po cenach umiarkowanych. — Biblioteka 
zaopatrzona w doborowe dziełka, o tw artą jest dla 
członków i uczennic Stowarzyszenia każdej nie 
dzieli od godz. 10 do 12 w południe, pożyczające 
płacą za tom 1 centa. — Binro wywiadowcze ma 
de poleoenia nauczycielki, bony, panny, klucznice 
i zdolne robotnice krawiectwa, niemniej przyjmuje 
polskie i niemieckie przepisywania oraz korekty 
Btaro „Pracy kobiet" Rynek 1. 10.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dwaj żoł­
n ierze , którzy dnia 1. Z. m. zamordowali) ułana W 
Stajni kam ien icy  br. B aw orow sk iego , skazał c. k 
sąd  wojskowy ua k a rę  śmieici przez powieszenie.)}

Jan  T., parobek, nwolniony wczoraj z więzie­
nia po odbytej karze za kradzież, nie tracąc ani 
chnrUi czasu popełnił tego samego dnia ponowną 
kradzież w małem seminarjnm, gdzie, poprzeduio 
służył.
p * W  tych dniach uwięziono Katarzynę Jnrko, 
stndącę z powodn, iż fałszywie oskarżyła; o kra­
dzież Aleksandra Straszyńskiego, czeladnika sto­
larskiego i swego narzeczonego. Rozgniewana, że 
Straszyński ją  porzacił i do Moskwy się wydalił, 
zegnała Jurko protokolarnie w dyrekcji policji, że 
Aleksander Straszyński skradł jej dnia 24. z. m. 
Z kufra - sześć sznurków korali w cenie 150 zł. i 
jeden banknot na 100 zł. To było powodem, że 
Straszyńskiego, które obecnie bawi Lnblinie, ści­
gane w drodze telegraficznej. Następnie pokazało 
się atoli, że oskarżycielka nie posiadała nigdy ani 
korali ani pieniędzy, a całe jej doniesienie było 
złożliwem oszczerstwem.

Z więzienia tutejszego e. k. sądn krajewego 
uwolnioną została temi dniami Anna Wierzbicka, 
15 letnia dziew czyna, rodem z Sulimowa w Żół- 
kiewskiem, k tóra według zdania tutejszych lekarzy 
i orzeczenia faknltetn medycznego krakowskiego 
ulega rzadkiej manii podpalania. Dotychczas schwy 
tane ją  jnż kilkakrotnie na podpaleniu. Wydalono 
ją  do Snlimowa oddając ją  zarazem pod najściślej­
szy dozór.

—  Mianowania. Cesarz zamianował najwyż- 
szem postanowieniem z 10. marca b. r. proboszcza 
rit. arm. w Horodence ks. Dominika Osadcę hono 
rowym kanonikiem przy kapitule rit. arm. we 
Lwowie.

— P rzem yśl 18. marca. (Z komitetu teatru  
amatorskiego.) Komitet urządzający szereg ama­
torskich przedstawiefi, na dochód budowy ochrony 
dla małych dzieci w Przemyślu, przejęty należną 
wdzięcznością i poczuciem obowiązkn swego, skła­
da niniejszem publiczne podziękowanie szanownym 
amatorom a szczególnie Wmn Karolowi Szukiewi- 
czowi, pod którego kierownictwem i wpływem za­
powiedziane cztery przedstawienia przyszły do 
tkutku, tudzież szanownym mieszkańcom Przemyśla 
i okolicy za współndział i łaskawe poparcie.

W  swoim czasie podano do ogólnej wiadomo 
śei pobieżne sprawozdanie o rezultacie pierwszych 
przedstawień, pozostałoby zatem jeszcze tylko 
sprawozdanie z czwartego przedstawienia, lecz dla 
dokładności ogłasza komitet całkowity rachunek 
ze wszystkich czterech przedstawień, pozostawia­
jąc wolnośó wglądania w rachunki szczegółowe 
każdego przedstawienia z osobna, które dla dogo­
dności mających chęć sprawdzenia, wraz z odnośne- 
>ui dowodami w zarządzie bodowy ochrony dla 
Małych dzieci w. Przemyślu złożono.

razem 414 złr. 3 ct.
Czysty dochód ze wszystkich przedstawień wy­

nosił zatem 771 złr. 1 ct., czyli w przecięciu na 
każde przedstawienie 193 złr. */4 ct.

— D z ie n n ik i  z a g r a n ic z n e  o g ło s iły  nastę­
pną protestację przeciw gwałtom na Polsce doko­
nywanym.

Odwołanie się do sprawiedliwości i sumienia 
publicznego.

W chwili, w której gabinety europejskie zaj­
mują się sprawą wschodnią, po gwałcenia bezkar- 
nem przez Moskwę traktatów  i międzynarodowego 
prawa, głos narodu bardziej nciemiężonego od Sło­
wian w Turcji ma prawo się odezwać.

W imienin wolności cywilnej i religijnej, 
autonomii i niepodległości ludów wschodnich, Mo­
skwa wydała wojnę Tnrcji, którąby chciała wyru­
gować z Enropy. Wiadomo wszystkim jaką wartość 
mają najsolenniejsze deklaracje i zobowiązania mo­
skiewskie; usamowolnić znaczy wcielić i moskwicić, 
uszanować wolność znaczy narzncać gwałtem obcą 
narodowość i religię. Szubienice moskiewskie w T nr­
cji cecbnją dostatecznie mniemanych oswobodzicieli 
Słowian, Gdyby tak nie było, Moskwa zaczęłaby 
dzieło wyswobodzenia od Słowian w Polsce będą­
cych pod- jej jarzmem. Woli ona niszczyć systema­
tycznie narodowość, instytucje krajowe i religię mi­
lionów mieszkańców; kraj rujnować, rządzić za po­
średnictwem wyrzutków własnego społeczeństwa, 
których się chce pozbyć. Nie waha się nżywać środ­
ków barbarzyńskich jakoteż rzezi na Podlasiu i 
wygnania na Sybir setek mieszkańców.

Jeżeli gabinety zajmnją się gorliwie losem Sło­
wian wschodnich mniej uciemiężonych i mniej cywi­
lizowanych od innych, nie powinny być obojętne 
na los narodn, który oddał przez tyle wieków En- 
ropie znakomite przysługi, którego rozćwiertowanie 
pełne dla niej szkodliwych następstw, snrowo hi- 
storja napiętnowała, siła wypadków i potrzeba po­
wszechnego bezpieczeństwa będą wymagać zadosyć- 
aczynienia sprawiedliwości, i to się stanie jedynym 
skutecznym środkiem do powściągnięcia żądzy pa­
nowania Moskwy i jej bezkarności.

Polska nie wyrzecze się nigdy swojego prawa; 
przy każdej sposobności protestować będzie prze­
ciw niesprawiedliwości, przemocy i gwałtom, któ­
rych je s t ofiarą, co trw ać ciągle nie może. Obecnie 
jak i w innych epokach odzywa się ona do sp ra­
wiedliwości i sumienia publicznego.

Villa Broelberg pod Znrychem 14. marca 1878, 
Hr. Władysław Plater.

—  Ogólne sprawozdanie kasowe Stowarzy­
szenia pocztmiatrzów, pocztekspedjentów i poczt 
ekspedytorów Galicji, Bnkowiny i W . ks. Krakow­
skiego po dzień 28. Intego 1878.

Winien
Udział członków 10484 03
Pożyczki na skrypta i weksle 1219*56 
Procenta 109 39
Fundusz rezerwowy 475*—
Koszta administracyjne 570*88
Fundusz pensyjny 11* —
Zaległe procenta za rok 166 07
Zaliczka na fundusz pensyjny 
Gotówka z końcem Intego 1878

Snma 13035*93 
Ogólny przychód kasowy wynosi 13035 zł,

„ rozchód „ „ 13035 zł
a obrót „ „ 26071 zł,

Rohatyn dnia 10. marca 1878

Ma
692 50. 

12095 67. 
9*97.

123*11.

100- .  
14 68. 

13035*93. 
93 c t. 
93 ct. 
86  c t .

fe liram ? Gaz. Nar, i ostat. i  M o n t e
Dalszy ciąg wczorajszego zgromadzenia wy­

borców odbył się dzisiaj od 12. do 2. godziny. 
Wystąpił najpierw kandydat komitetu, A rtur hr. 
Gołuchowski i w treściwy sposób przemówił do 
wyborców, stwierdzając przekonania swe, w me- 
morjale i w dwu pismach swych do komitetu i 
wyborców rozwinięte. Wyborcy jego mowę przy­
jęli hucznemi, długotrwającemi oklaskami. Po- 
czem zabierali rozmaici wyborcy głos, a wszy­
scy za kandydaturą hr. Gołuchowskiego. Ani je­
den głos nie odezwał się za kandydaturą dr, 
Smolki. Wystąpił także i poseł sejmowy z wła­
sności mniejszej, hr. Krukowiecki, który stwier­
dziwszy, że dr. Smolka zobowiązał się złożyć 
mandat i nie kandydować więcej do Rady pań­
stwa, upraszał lwowskich wyborców, aby nie od­
rywali dr. Smolkę od zajęć w Wydziale krajo­
wym, gdzie bardzo ważny referat prowadzi, re­
ferat gmin i wszelką sprawiedliwość czyni gmi­
nom mającym sprawy swe w Wydziale. Obszer­
ne sprawozdanie podamy jutro. Tu nadmienimy, 
że ogół zgromadzonych tak licznie jak nigdy do­
tąd wyborców oświadczał się ciągle za kandyda

to skutku nie odniesie, natychmiast wojnę wy 
powiadał. Zwlekając albowiem, daje rząd tylko 
Moskwie czas do przygotowania się. Utrzymuje 
także ten dziennik, że przymierze między Au- 
strją a Anglią jest już faktem dokonanym.

Z Berlina donoszą, że hr. Stolberg napewno 
zostanie wicekanclerzem i podnoszą ten fakt, 
jako dowód, że Niemcy przechylają się na stro­
nę Austrji. To samo utrzymują w Paryżu. W ta ­
mecznych sferach dyplomatycznych twierdzą, że 
Bismark zdołał przekonać cesarza Wilhelma, iż 
w interesie Niemiec leży stać po stronie Austrji.

Z Bukaresztu donoszą, że Moskwa zażąda­
ła od ks. Karola, aby armia rumuńska zreduko­
waną została do stopy pokojowej. Ks. Karol za­
łożył protest.

Wiedeń d. 19. marca. Posiedzenie de­
legacji węgierskiej; rozprawa nad kredytem  
60-milionowym. Po przemówienia reszty de­
legatów do głosu zapisanych, tudzież po mo­
wie sprawozdawcy) p. F a l k a ,  który mia­
nowicie zbijał hr. Szecsena, zabrał głos hr. 
A n d r a s s y  śród wielkiej uwagi i żywych 
oklasków. Poczem kredyt 60-milionowy je 
dnogłośnie, a rezolucję komisji (wniosek Fal 
ka) znaczną większością przyjęto.

Wiedeń d. 19. marca. W delegacji 
węgierskiej hr. A n d r a s s y  na zapytania 
uwagi p. Zsedeuiego [ob. ,,Lwów“] odpo­
wiedział :

Gabinet petersburgski stanowczo o- 
świadczył, że wszystkie punkta pokoju za­
komunikuje kongresowi, każde zatem mocar 
stwo będzie miało sposobność do oświadcze­
nia, które punkta uważa za punkta europej­
skie, a które nie.

„Zaufanie Bismarka mam sobie za za­
szczyt najwyższy. Bismark powiadając: „bea- 
ti possidentes", nie powiedział nic innego 
jak tylko to, co w owej chwili (przy roz­
prawie nad interpelacją Benningsena) mógł 
powiedzieć, tj. objawił zamiar szczerego po­
średniczenia. Za interesem tego lub owego 
państwa Bismark nie mógł się oświadczać 
w takiej chwili, i wątpię, aby był przyjął 
urząd prezesa kongresu, gdyby kongres miał 
tylko zarejestrować faktyczne warunki kon­
gresu. Nietylko mój osobisty stosunek do 
Bismarka, ale i stosunki między Austro- 
Węgrami a Niemcami były zawsze najszczer­
sze, najniezawodniejsze, najserdeczniejsze, 
takiemi też pozostaną" [żywe oklaski].

Przechodząc do sprawy, będącej na po­
rządku dziennym posiedzenia, wskazuje hr 
Andrassy na swoje dawne oświadczenia co 
do zdania rządu o wypadkach z najśwież­
szej przeszłości jako i o tych, które nieba­
wem nastąpić mogą. „W owych oświadczę 
niach posunąłem się tak daleko, jak tylko 
mogłem wobec teraźniejszych stosunków 
Tym, którzy moją politykę ganią, nie mogąc 
jednak powiedzieć, jakby rząd lepiej postę­
pować był powinien, odpowiadam, że ułożę 
nie bilansu należy zostawić do chwili, w 
której sukces albo bezowocność polityki we 
właściwem okaże się świetle.

Dzisiaj tak oto przedstawia się sytua 
eja: Pokój jeszcze istnieje; polityką rządu 
jest zachować go, czego też dopiąć się spo 
dziewa. Dotychczas rząd żaduego interesu 
monarchii nie wydał na zatratę. Ciągle je­
szcze jest nadzieja i wiara, ze można dójść 
do pośrednictwa między faktami stworzone 
mi a europejskim stanem prawnym i inte 
resami reszty mocarstw. Gdyby rząd by 
się powodował opozycji i innej trzymał się 
polityki, bilans stałby dzisiaj inaczej; byłaby 
pewną wojna długa z wielkiem mocarstwem 
sąsiedniem; nieubłagana nienawiść do nas 
całego chrześciaństwa na Wschodzie byłaby 
rezultatem takiej polityki.^

Wreszcie konstatuje hr. Andrassy z 
zadowoleniem, że we Węgrzech, gdy chodzi 
o wielkie interesa monarchii, nie masz ża-

turą Artura hr. Gołuchowskiego, a nawet i ci dnej różnicy stronnictw. Kończy, polecając
wyborcy co przedtem głosowali za dr. Smolką.

Między innymi zabrał głos także p. R e w a -  
k o w i c z Henryk i powołując się na zasadę 
Salus reipublicae suprema V x , która nam po­
winna przewodniczyć w dzisiejszej tak  ważnej i 
rozstrzygającej na przyszłość chwili, — gorące- 
mi słowy wezwał tych swoich przyjaciół, którzy 
d. 12. b. m. na niego głosowali, aby w obec u- 
knntej czysto osobistej intrygi oddali swe głosy 
solidarnie za hr. Gołuchowskim, a nie usuwali 
się od głosowania.

przyjęcie przedłożenia większości komisyjnej.
Poczem uchwałę komisji znaczną więk­

szością a kredyt 60-milionowy jednogłośnie 
przyjęto.

Wiedeń 20. marca. Na wczorajszem  
posiedzeniu Koło odrzuciło wniosek H aas- 
nera, podniesienia przy rozprawach budże­
towych rezolucji sejmowej, tyczącej fakul 
tetu medycznego we Lwowie. Powody więk 
szóści niezrozumiałe.

> W ied eń  19. marca. 
Powszechny dług pań­

stwa ( u  100 złr.)
Renty austr. w banku. 5 pro.

* .  w srebr. 6 „
„  1839 oałe losy (w. k.) .
1 .3  1839 %  losu „ „ . .
I .  łS 54 P° 2óO *h*. w*a-4 Pr* 

■ 600 ■ » 6 » 
1SS ; £  * * * *

< „ i  * :  .
L u ty  a u t .  dom. po 120 i ł .  5 „

Obligacje indenmizae. 
(100 zł.) 

G a l ic y j s k i e .....................
B ukow ińsk ie ...........................

Inne publiczne pożyczki.
W ęgierska renta d o ta  6 pr. po

100 clr. w. t ......................
W ęgierskie poż. kol. po 120 zł.

5 procentowe . . • • 
W ęgierska poi. po 100 złr. . 
r  u recka poiyozka koL po 4 fr.

Akcje bankowe. 
A ugln-austrj. po 200 s ł. 120 . 

^  200 ł l r * k ^ ^ w y d L  handlu
7 -kład kred. w9gi e i. 2Óo ż łi. 
T n W osk?nŁ ®tisao-a«*tr.

u*. • • - ■ 
po 100 złr.

Fum*00 1 *)•■> 2oo złr.
Fi-f*7'"‘-hs > *1 roWOiłr
M W

płacą | żąda. 
itr . w. a.

62 SO 
66 80 

S20 — 
319 60 
1 0 7 -  
111 — 
119 50 
135 75 
73 86 

1 4 1 -

84 — 
8140

88 90

99 — 
7 7 -

10025 
48 76

■280 80 
*&2 25

*30-

62 45 
66 50 

3 2 2 -  
32060 
107 60 
11160 
120 —  

136 26 
74 — 

141 50

84 60 
82 —

89 10

99 60 
77 70

100 76 
49 25

281  —

222 60

740 —

Galia, bank dla handlu i preem.
po 800 sir.............................

Z akład  kred, zima.
po 200 s łr.............................

Banku naród, anstr. po 600 złr. 
Unionbankpo 100 złr. . . . 
Yercinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbank po w. po 140 słr. 
W iedeński Bankyereiu po 100 

złr. w. a................................

Akcje kolei.
A lbrechta po 200 złr. . . . 
Alfbldzkiej po 200 złr. ireb. . 
D niestrzańskiej„ „ „
Elżbiety „ „ m .k. . 
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k ...............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. K arola Lndw. po 200

złr. m. k ...............................
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. 
M orawsko-Szlazka (centraln.)

po 200 złr. . . . . .  
Anstr. półn. zach. po 200 zł. sr. 
_  », lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellscbaft

200 złr. w .a ........................
Stidbahn po 200 złr. srebr. . 
Tram w ar wied. po 200 złr. . 
W ęgiersko-galicyjska (Lupk.)

po 200 z ł r . ......................
W ęgier, północą, wsohodn. po

200 złr. srebr.......................
W ęgier, wsch. (Ostb.) po200 zł. 
W aiicr. zachodn. (W stb.) po 

200 -Jt. r. ł  ,

płaeą | żąda. 
słr. w. a.

9 0 - ----

7 9 8 -  
63 75

8 0 0 - 
6 l 25

9 8 - 99 -

74 — 74 50

114 25 114 76

168 50 169 —

129 —
200B —
12960

247 60 
12160

247 76 
1 2 2 -

10926 
39 75 

116-  
103 60

109 76 
4 0 -  

116 60 
104 —

254 60 
7 3 -  

137 60

2 6 6 - 
78 60 

1 3 8 -

92 60 93 50

U l  25 11176

111 — 1 1 2 -

Akcje przemysłowe.
Badów. Tow. anstr. p o 200 złr. 

a „ wied. po 100 złr. 
„ tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w n e  
cza 100 zł.)

Bodencred. allg. Oster. 4p r. sr.
„ spłać, w 33 la t 5 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
» » >> „ 6 pr. w. a.

Galie, bank hipot. 6 pret. w. a.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. a 

Towarz. kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. auatr. m. k. 6 pr. .

» ■ ■ w .a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 6 pret.
100 złr.................................

Alfbldzkie po 200 złr. 5 pret.
sr.ebr. w. a...........................

Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . .

a em. 1862 5 pret. . .
,  em. 1870 5 „ . .
-  em. 1872 5 „ . .

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
■ ■ f » w* S*
■  i  5  t  s r e b r .  

Gal. K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a.
a IL em. 5 pret. . .
„ III. em. 1871 300 .
b IV. em. a 800 zł. 6 pr.

Lwow. Czerń. Jasa. I. om. 1086 
800 złr. 6 profc srebr. w. a.

płeoą | żąda. 
słr. w. a.

106 76 107 25
S9 76 9 0 -
7 8 - 78 76
84 25 85 -
S9 76 90 26
92 — 92 50

98 36 98 50

70 — 70 60

68 25 68 50

92 76 93 26
9160 9 2 -
85 — 85 60
89 — 89 50

100 60 101 -
97 60 —  —

1 0 7 - 107 26
102 — 102 50
10021 100 76
98 20 98 50
96 50 97 60

7760 -8  —

Lwow. Gzem. J.tss. II. em. 1867 
300 złr. 5 pret. srebr. w. g. 

Lwow. Czerń. Jas. III. em. 1888 
800 słr. 6 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Ja ss .IV . em. 1872 
800 słr. 6 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 słr. v .  a. 6 prot.
srebr. w. a. . . . . .  

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 pe 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej na 200 złr.
6 pret. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Z akład  kredytow y d lahandln  
i  przem ysłu . . . . .  

K lary po 40 złr. m. k. . . . 
Keglevich po 10 złr. m, k. . . 
K rakow ska po 20 złr. . . .
Paliły  po 40 złr. m. k. . . . 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . . 
Ks. Saba po 40 złr. m. k. . . 
Bt. Genois po 40 zlr. m. k. .

™ a,W0W8k» (pożyczka) po 
20 złr. w. a. T  .

W ałdstein po 20 złr. m. k . ' ! 
W indischgratz p o 2 0 złr. m. k.
(Dewizy Smiesięczne.)

Berlin 100 m ark.
F rankfu rt 100 m a rk '
Hamburg 100 m ark
Londyn 100 fnnL szterl. ." .’ 
Paryż 100 franków . . . .

płacą! żąda. 
złr. w. a.

77 60 

7 1 -  

68 25

78 60 

75 25 

7626 

64 75

7775 

7160 

6876 
79 — 

76 76

Wiedeń 19. marca. aPolit. Corr.“ do­
nosi z Belgradu: Rząd serbski, licząc na 
uznanie niepodległości Serbii przez wielkie 
mocarstwa, zamierza przez ministra Risticza 
loruszyć u mocarstw rozwiązanie kwestji z 
em związanych, jako to: zniesienia k&pitu- 
acyj (z Turcją), uregulowania granic miano­

wicie ku Starej Serbii, i t. p. Risticz wy- 
eżdża temi dniami do Wiednia, a skoro 
cwestja rozstrzygniętą będzie, uda się z Żu- 
dczem do Berlina.

Z Bukaresztu „Polit. Corresp.* donosi: 
Przeszkody żeglugi na Dunaju będą usunię- 
;e. Pogłoska, jakoby Moskwa wypowiedziała 
tonwencję, d. 16. kwietnia r. z. z Rumu­
nią zawartą, nie ma podstawy.

Londyn 20. marca. „Times “  donosi 
Konstantynopola, że Moskale zrzekają się 

marszu do Bujukdere z powodu przedsta­
wień Porty, że w traktacie pokojowym nie 
ma mowy o ambarkowaniu na Bosforze.

Oświadczenie Andrassego w delegacjach 
uważa „Times* za najzupełniej trafne, mia­
nowicie co do stosunku między Niemcami a 
Austrją. Oświadczenia te, o ile je tak tłu­
maczyć można, że Niemcy użyją swego wpły­
wu dla zniżenia warunków moskiewskich, 
podają najlepszą może nadzieję pokojowego 
załatwienia przesilenia. Nie należy jednak 
przeoczać tego niebezpieczeństwa, że intere­
sa Anglii i Austiji są wprawdzie powinowa 
te, ale nie tą identyczne.

Konstantynopol 19. marca. Mimo, 
ze rząd turecki wzbrania się pozwolić na 
ambarkowanie wojsk moskiewskich w Bu­
jukdere, Moskale obstają przy swojem żą­
daniu pod pretekstem, że wygodniej jest am- 
barkować się w Bujukderze jak w San Ste- 
fano. Do Bujukdere przybyły dwa okręta 
moskiewskie z torpedami. Mehemet Ali ma 
towarzyszyć pełnomocnikom tureckim do 
Berlina.

Wiedeń 19. marca. Wiadomości na- 
deszłe z Petersburga do „Pol. Corr.* pod 
noszą coraz większe zaostrzanie się anta­
gonizmu pomiędzy Moskwą a Anglią w sku­
tek tego, że Anglia żąda, ażeby wszystkie 
punkta traktatu pokojowego przedłożone zo 
stały pod dyskusję i rewizję kongresu. Owoż 
zdaniem Moskwy kongres może pod ścisłą  
dyskusję podciągnąć warunki traktatu poko­
jowego, a Moskwa według możności uwzglę­
dni stawiane przez kongres a zmierzające 
do zgody argumenta. A le znowu nigdy Mo­
skwa ua to przystać uie może, aby przeć 
zebraniem się kongresu, miała poddać się  
żądaniom w tonie rozkazującym jej sta­
wianym.

Na tej drodze postępując Anglia je­
dynie udaremniłaby zebranie się kongresu.

Konstantynopol 19. marca. „Biuro 
Reutera* donosi: Ambasador niemiecki o- 
trzymał od swoich ajentów w Bujukdere 
wiadomość zaprzeczającą pogłosce, jakoby 
Moskale w tamtejszych wodach pozatapiali 
torpedy. Zawiadomiona o tem Porta, po 
twierdziła to także, dla oszczędzenia jednak 
pewnych draźliwości (Anglii? p, r.), prosiła 
w. księcia, żeby w zamierzonej wycieczce 
do Konstantynopola nie w Bujukdere, lecz 
w inuem miejscu wsiadł na statek. —  Saw 
fet basza udał się do San Stefano z przed­
stawieniem, że ambarkowanie wojska mo­
skiewskiego w San Stefano nie może obe­
cnie nastąpić, i odroczonem być musi. Do­
tąd więc nie jest jeszcze zdeeydowanem 
czy Moskale będą ambarkowali się w San 
Stefano, czy też nie.

Budapeszt 20. marca. Tntejszy „Nem- 
zeti Hirlap" donosi: Hr. Potocki popiera

andydaturęj Smolki przeciw kandydatowi 
partji narodowej) we Lwowie. Dziennik ten 
wyraża zarazem ubolewanie, że hr. Potocki 
bez względn na swą delikatną wobec Mo­
skwy pozycję na wpływ decydujący na in 
teresa kraju.

Londyn 19. marca. Bourke oświadczy 
w Izbie niższej, że jeżeli się osiągnie poro 
zumienie co do warunków pod jakiemi An 
glia kongres obesłać może, to zebrać się on 
może jeszcze z końcem miesiąca.

Northcote oświadcza, że rząd nie otrzy 
mał jeszcze warunków pokoju.

P a r y ż  19. marca. Biura Izby wybrały 
komisję z 33 członków dla zbadania nowego 
projektu taryfy cłowej.

Petersburg 13. marca. „Agence russe 
pisze: „Zważywszy, że traktat pokoju w ca 
łości mocarstwom udzielono i że Moskwa u 
znaje zasadę, iż na każdym kongresie ka 
żde mocarstwo posiada zupełną swobodę co 
do swoich zapatrywań i wniosków zdaje się 
więc, że formalność, jakiej się Anglia do* 
maga, nie jest zgoła uprawnioną. Przeć 
konferencją w Berlinie będzie miała jedy* 
nie na celu porozumienie się co formy ma 
jących się rozesłać zaproszeń,

złr. »?•
245 — 247 50 
120 25 122 50 
240 50 243 
216 — 220

Lwów, z Izby handlowej, 20. marca. 
I. Akcje za sztukę 

(bez kupOuA bieiącago.)
Kolej gal. Aareła Ludwika . . •

Lwow.-Czerń. J&siy . .
Danin hlp, gaL po 200 złr. . ,

kred. gal. po 200 złr.
Q. L isty zast. za 100 złr.

(bez bnpona bieiąoego.)
Tow. kred, gal. 6 pr. w. a.

„ s 4 pr. w. a. ,
„ a 5 pr. okroi. .

Banka hip. gal. 8 pr. . . .
irai. zakł. kred. wlodc. 6 pr.

H I. Listy dfciine za 100 złr.
Ogólnego rcln. kredyt, nakła­

du dla Galicji i Bckowicy 6% 
Towarzystwa krod. miejs. @°/0 w. a.

IV. Obligi za 100 złr. 
ndęmnłzaeyjae galicyjski* , ;

Poi, kraj. z r. 1873 ps 6 pr, ,
Losy inissta Krakom:

a SiiiPJsł&wowa . .
V. Mc-uety.

Dnkat holenderski . , , . ,
nk&t ścianki  .....................
apoleonder . ...........................

Mlimperjal rosyjiki . . . .  
iubel roeyjaki ireiray . . .
Babel roiyjski papierowy . .

00 Marek niemieckich , . .
Srebro..................... .....
fupony w ireb rze ..........................  105 60

76 50 

6 5 -

163 75 16425
29 50 30 60
15 — 16 -
14 76 15 —
28 26 28 75
13 60 14 —
88 76 89 25
29 — 29 60

20 50 2160
22 76 23 26
25 76 26 26

6806 6826
58 08 6Ś25
68 06 68 25

139 25 119 40
4740 47 46“

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 20. marca 

Ostatni występ gościnny pani
B e r t y  E h n i i

primadonny nadwornej opery we Wiednin.

F a r o r l t a  „
Opera w 4 a k ta c h  —  lib re t to  Scribego — mnzyka

D onizettego .
K ap e lm is trz  pan  J a r ecki.

84 60 85 40
78 80 79 70
84 60 85 40
89 75 90 50
92 — 93 25

90 25 91 30

84 30 85 30
89 50 91 —
14 — 15 50
19 50 21 50

5 50 5 59
5 55 5 64
9 50 9 60
9 64 9 80
1 77 1 87
1 27 1 29

58 25 59 25
106 — 108 —■
105 50 107 50

KURS G IEŁD Y  W IE D E Ń SK IE J.
WIEDEŃ 20. marca 1878. 

godzina 2. minut 16. południu.
osy kredytowe 163.50. 

Akcje fran.-aust. —.—. 
Jnionsbank 63.—. 
ilordbahn 199.75. 
Kolej AlfSld. 114.25. 
Kolej Lw.-czer. 122.25. 
Indolfsbahu 115.50. 
Vęg. obi. t>. w zł. 66.—.

” osy z r. i 864 135.75. 
Yerkehrsbank 98 50. 
Węg. galic. kolej 92.50. 
3ankverein 74.—. 
Kolej Albrechta — 
Rosyjski rubel papier.1.27 V,

Węgier, kred. 222.25 
Anglo-austr. 99.— 
Kolej Kar. Lud. 246.50 
Kolej Poludn. ' 73.— 
Kolej Elżbiety 168.50 
Węg. Nordostb. 110.50 
Węg. Ostbahn, —.— 
Galic. indemniz. 84.— 
Kolej Siedmiog. 102 25 
Losy tnreckie 14.25 
Kolej Państw. 255.25 
Losy węgier. 77.25 
Marki niemieckie 58.80 
Węg- renta w zł. 88.90

Usposobienie: spokojne.
W iedeń d. 20. marca, 

godzina 10. minut 40. przed południem
Akcie kred. 229.80 Angiorastr. 98.75
Kolei Kar. Lud. 246.40. Kolej pełud. 73 —
1 Jnionsbank —.—. Nzpoleand&r 9 55Vi

Uspoiofciaaie silne.
B e r lin  d. 19 marca. Ross. Banku. 216.60. C re­
d it Act. 389.60. Iiembarden 124.—. GaUzier 105.— 

Rtun&niar 24.20 Oeiterr.-Banir iotsn 170.15.
Usposobienie silne.

E m s  g a l i c .  T o w . k red y tow ego .
Kupuje. Sprzedaje

57, Listy zastawne oprócz ku ­
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

47o Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 75 79 50

Lwów d. 20. marca 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
W  ia  i e  Ł w s w a i

DO KRAKOWA: o godsnio 11 mim. S przed północę 
(peciąg pospieszny); e godz. 4 m. 40 n a o  (poeujp 
OKbcwy), o godz. 4 misni Sb po potadsia (pod |g
saięaiłEy);

DO CZERNIOWIEC: o gedsieio 6 minut 25 ~*>o (pe- 
eiftg pospieszny); o {  d i  11 m iact 25 wieesór (jh
cis.* niijszany!; o godz. 12 iain. 80 z psłndnie ypc- 
ci$g wieszany).

DO STANISŁAW OW A: (na S try j) ; o goć-inia 6 minnf 
86 rarst) (pociąg nr. I).

DO FOPW OŁOCZY8E: (z- głównego dw orca): °  goć 2 
e h .  — rano, (pociąg pospieszny); o godr. 10 a ia .  3? 
wieczór (pociąg osobowy); o 11 min.
łndde  (pociąg KiinCRapyl. 

DO PODWOŁOCZYSK:

4£ w po-

(t Podisaieza): o god?. 15. kj. ► 
w isesór (pociąg osobow y); o godi. 12 a  U  w ■» 
fudpio pociął nięssauy).

P n ^ d  o d i  |  d a  L w o w a :
/, KRAKOWA: •  godzicie 6 m inet 88 raso  (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 a .  25 wieczór (pociąg osobo Wyj; 
o gedz. 18 n is .  36 prcadpołmSnieni (pociąg naięsEsuy). 

r. STANIL8AW OW A: (na S try j): a godziaio 9 nr 8 
wieczór (peoiąg nr. 2).

L PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o ga­
dzinie 2 m iast 64 ran* (pociąg osobowy); o godz. 8 
a .  8 Zoppefodnin (pociąg miąszaoy).

£ PODWOŁOCZYSK: (*a dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 a .  3; wieczór (pociąg pospieszny*) o godz. 
S min. 26 rano (pociąg osobowy) o gedz. 3 m. 48 
po południu (pociąg uięszaay).

Z CZERNIOW IEC: e godzinie 9 aiinnt 66 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), e godz. 3 a .  40 rano (pociąg mię- 
o ta  . . e godz. 2 m. 69 p sp o łn d u n  (poaiąg mięszany 

P o r y  n i n i e j s z e g o  r o z k ł a d a  l u d y  o d n o s z ą  
d o  p o ł u d n i k a  p e s z t e ń z k i o c o ,  g o d z .  I zla  as.s ię  d o  p o ł u  

w  P e s z e i o
L w o w ie .

P
o d p o w i a d a  g o d z . S O  w e

K ałaem u wiadomo, jak znakomitem lekarstwem je s t 
smoła przeciw z a p a l e n i u  k r t a n i  i s u c h o t o m ,  nie­
żytowi, zaziębieniu i w ogóle przeciw, chorobom gardła 
i płuc.

Na nieszczęście wielu chorycb, dla którychby wyręb 
ze smoły mógł być użytecznym, wcale go uie używa, czy 
to z powodu jego smaku, w którym nie każdy lubuje, czy 
też d la korowodów, jakich przygotowanie tak zwanej wody 
smołowej wymaga

Dzisiaj, dzięki zmyślnemu wynalazkowi p. Gu y o t , 
aptekarza w P a r y ż u ,  usuniętą została ta  mniej lub wię­
cej usprawiedliwiona odraza chorych przeciw owemu w y­
robowi.

Pan* Guyotowi udało się umieścić smołę w lekaą 
powłokę przeźreczystej galarety i wyrobić z n i e j  okrągłe 
kapsułki mniej więcej wielkości pigułek. Kapsutki te za­
żywa się przy obiedzie i kolacji, a nie pozostawiają ons 
najmniejszego nieprzyjemnego smaku. Po połknięciu, roz^ 
puszcza się następnie powłoka otaczająca smołę,

Początek o godzinie 7meJ wieezór.

K o n k u r s  i » l e i i l »  Fredry.
W e czw artek  dnia 21. m arca 

Po raz  p ią ty :

ARTYKUŁ 264
Komedja w 5ciu aktach, polecona przez pierwszą 
komisję konkursu dramatycznego lwowskiego imię* 

nla Fredry.

która
przez to absorbuje się bardzo szybko. „+_.rł-»-r'h

Kapsułki ta  nie psują się niczem nawet wją . J .
flakonikach zachowała reszta ich całą *w4 8 
szcze po wiela ubiegłych latach. ■

K a p s u ł k i  s m o ło w e  G u J o U  i kopsZta nia ^
nowią zupełnie racjonalne » które zbyte-
ie j jak 1 0 - 2 0  centów dsmnnm tyzan i (. d.
cznemi czyni nłycie in n y c h d a ły  ; tak ie  kapsułki

Jak w isje tU .'dob re  £ uyot moiP d la_
smołowe G ujota przyjąć poręczenie, które zaopa-
tego za druku. 6

•Z°n eDostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mi- 
kolascba C. Krzyżanowskiego i Ja k . Beisera; w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, w Krakowie w 
.ptekach pp. Trauczyńskiego i R ed y k a ; tudzież w ap - 

tekach poa „Słoniem " i pod „Gwiazdą."

N  a d e s ł a n e .

Justyna Gostyńska
zawiadamia P. T. panie, ie  przeniosła swoją pra­
cownię krawiecką i form papierowych paryskich do 
gmachu Kasy oszczędności przy ulicy Mayera, 1. 12, 
pierwsze piętro drogie schody.

_  _ Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie o 
herbacie w.handlu towarów korzennych W ł. Mar- 
seciłkiewicea we Lwowie.



• I

I

M aty
chińskie I karawanowe

■ b l o r o  m ą j o w r c o  1 8 7 7
wiecu 

w największym wyborze
handel towarów korzennych

W. faminwicza
we L w o t ie , u lic a  K ra k o w s k a  6.

Żul tok w iato wa »a jce1n.
L opam i kwiatowa 

d tto  czarna 
Mslange kwiatowa 
IMamond czarna 
Fam ilijna kwiatowa 
Congo cesai ski czarna

kil z i.

zwykły 
ki uerb

I

5 — 
i  —
4 — 
3 - 
8 . -  
2 .— 
1.60

'-Wysiewki terbac.iane „ „ „ 120
R a m  bremfki stary butelka zł. 1 i 1 40 

przytem poleca
^ " ' t k o l a ^  “5 francuska Mn*son* pól 

kilo po zł 1.30, 5.50, 1 70 i 2 zi. 
1 l* e»  o k a d ę  szwajcarską Suchania 

poi kilo "po 1 1. 0 i 140 
pO f*O ce, cukrzono francuskie wyrobu 

pp. Gaitlard i Diunie pół kilo zł 
1 0 i l j  

F i n a  k a r w i ń s k l e  butelkowe 
iiajirzednirjizb! jakości i wszelkie 
inne towary kolonialne w gatun­
kach L.yCejy>j jszych i po cenach 
najrniernie [szych. 1391 18 ?

Ce i. l! na iM anie franeo i gratla

Do wyiiiijłTiii
m i e s z k a n i e  złożone z 6. >ókoji, przed­
pokoju kuchni, sp iłam i, strychu i piwniey 
od l i t  n  ja. Bliższa „uom ość w Ad- 
mini s trać" „Gaz. Naror* * 1723 2 - 3

Zriakorr ite powodzenie.

dl.

jest 1127 6-

*lącLka ryżowa
B r if g o to w j  n a  z  B iz m u te m
U łO działa sz 'ze4tiwio na skóra 

u  i  e s  lu i r -  ■ i ł s Y s t a l e  d o
c i a ł i . ,  ....'daje"

cerze świeżość naturalną.
O H .  F A Y

Mahntyn Perfum te Paryiu  
- 9. n a  u licy  de la  P a ix , 9.

Di stać nu i m  w magazynach galan ter. 
pp. K am ila ‘S ti/.yinw skiego, Leona Fein- 
tueba, K. Bflyera i Lei na, »  sk ładzie K 
Mikolasi hit ; Lwowie, w Czerniowcah * 
aptece T . Golichowakifgo

fefo sam.

«■<*)■ ( s ta  ta (ci
OrMnatinnS-łUfUlt fiir

G e sc h lr^ ita -K ra n k łw i
SM UłlO

M e d  t t r .  R l a e s a n ,
SKitalict ter (3i>nr łubie. fjacslttt, 
IBIn , 1. jmi ila * !*• OorjufHO wntH Mt hfctatar nn. 
IrfiiaTM 9iB<■UaMMtSft •**«*. 
O rlin r is s  tistUl M U - t l k .
M m M f t »»il>»»>s«lW w» Mt u. wntm nartł»««M«l*M*»łt. 
■ T  a t .  M h « .  wnta kant Ms 

Cntmeag im  asut. M n r is
i r s fr fls r « .  I .  -

L . 1 1 0 /p r . 1775 1 - 3

tychże roipozn^wsnle i -tpiniób łe /rć - ' 
nia fOpulai ie ąłńśjifci iijj ,RŻXtk*iJ 
rodz ców, opiekunów, wkład, i.t . p. • 

Dzieło uow yssr! ^afió pra ;y!ćzuy 
poradnik lekarski, woh.ee ; grasującej 
obecuie epidemii 'zasługuje na „j- 
szersze rozpows-scapieii /. Cena 5 0  
c t , w oprawie “ id  ct. Z ... rov,(nc,i' 
należy dołączyć 15 centów na koszta 
przesyłki. 1424 G 12

K sięgarnia Polska
Lwów, 14, płaz* H a lii  ki

t
$<

99 S t a r o ś ć
^  popLlarny notfręcju|ik lę k a '‘ki 
jJM uij/i rlolil .. /c li Mc do wń.ku i 
j  fza łego ,. Opiacował dr. I« e v « i 
Z T » r i s i  Frzelużył dr. F r Olsz t

podręcznik lekat (ki d l.
dej 
1 lo-

   .. 'rzeluz' 1 dr. F r Oiszew
f  .k i.  Dii *h> Jrwfenczwne u»grouą 
1 przei .Ąkadenijp [ jiauk w Parvżu i 
(fj. j a tó  go ine n a j s z e r s z e g o  rozpo- 
aji wsiećbh.Cnik, przetłumaczone na 
’J -wszystkL, ydzyki curopjfciki 
$■ Cen- xu ló .o> M t z 4 zł. na 2  z l .

f
f
. a o" ii tw  in .’ i e I 11. plac II a 
$ K-2- i ;  12
>  W* T. SgiggjUŚ&l1

Księgarnia Polska
I i c k i.

Trawy miodowi
i pewnej dostać 

j L l i l k a
.holcui lanatui) świ ‘ te* 
możua w B o c h n i  . p, J .  ł l  e  
kupca, po cenie 4 z ł:150 Ct„ w. a. ko­
rzec, wraz z rork.sm i woipą o d ty llą  .. 
kolei. Przy wzięcią part.. 10 k u c -  dodajr 
się l i t y  bezpłatni Przy zanli Vieńiu do­
łącza się tył* > mały zi_ atek* ,/pąt to  jedna 
z najlepsi-ch  traw  do pod.i -Tania ugo 
rów i ląk, >o jest na;wc. cónie zą, rośni- 
wysoko i zuosi wilgo - i posucnę, jako te 
do podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od 
wymarznięcia ochrania Si«j« ię na wil­
gotną ziemię, bo nie —i.ósł w toczki, a po 
trzebuje dużo wilgoci d kiełkowania Na 
iłach i czystych piat i eh" z trudności.- 
rschodzi. Każdy worek opatrzony jes t kari 

ką, iia której p rzjpu  Lęt“w» e [ out-' 
- tan ia  pieczątką h. Lubicz. Wszelkie r. - 
n cje pro>zę adresować: Z r s f f l l

d a b r  w  r b r z e t u ,  poszła Ł a p a ­
n ó w ,  1582 6—8

w szelk ie  c ie rp ien iu  nerw ow e w jedne 
chwi1: n- mmją po użyciu pigułek anti-no- 
wragll.inycli ita-C ronter. Skład w Paryżu 
w s.itece p. Lefasseur, rue dclla Mounaie, 23 
v  Krakowie w aptece p. Trauczyuskiego przy 
ulicy Flor* ‘ńśkiej — wc Lwowie w aptece 
p. P iotra Mikolsscli. W Warszawie w skła­
dach materjaiow aptecznych, pp. Ferd. Ang 
Gallego i J. Mrozowskiego. 1C04 S— t

W i e
mila od Lwowa 
goóciiicu murowanym 
145 m órg, w tom 12 
m. lęk , z bardzo la 

dDemi łm d y n k a m i, domem mieszkalnym 
murowuiiym, ogrodem owocowym o 10. 
morgach, z i iw-ntarzem  , propinacja d>- 
sprzedania. Bliższa wiadomość p. J . Bir- 
k!**, rynek Nr. 40. lub w A dm in istrac ji 
.Gaz. N arod .“ we Lwowie 1676 3 6

Skład Fortepianów Jana Balko
ulica Karola Ludwika Nr. H‘>. w własnym 
domu. F o r te p ia n y , h a r m o u ie , i samo 

przy grająse an a fy  z fabryk Streichora, Ho- 
setidorfera, Scbw eigbofera, Hi itzmanna. 
Hamburgera, Hoffbauera i innych po ce­
nach najumiarkowańszych, 1" la t gw» 
rancji. 1316 19 -4 0

1069 1 6Z  dntt ben lu ileuue

0 # s n # ł w t , *  ! ! J
Rozsyłam za zaliczką i saisieniam w nie­

odpowiednim razie, lnb zwracam pion ądre.
1 leg a r, cylindr. z uiklu sreb. zł, 6  do 7 
1 g kotwicz a ,
1 a rem ont. „ a
1 złoty zegarek d„mski . .

„ a remont. , .
Separacje jak wiadomo dobre i tanio. 

P n ręc ien le  8 -letn le .

I ^ i l i p  F r o m m
brykant zegarków we Wieduia, Rot' len 

thnrm strasse 9, gegenflher der WoOzeilt*.

, 8 
,12 
,20 
, 60

i io
» 15i

30
„ 8 0

Zat wardzenib
eapobieya się i leczy przez użycie 

P i g u ł e k  r o ś l i i - n y c h  C A U V A IN A
Przepisywan przez lekarzy francuskich 

i igraniozn-cl d la t 30 zawsze z wiel 
kiem powodzeni m, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako ćrodek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryża p. Uubaut, rue 
3 t. Quentin 114. Wymagać należy aby 
piguŁd Cauraina znajdowały aię w nade 
eczk cb Jartonowych, włożonych w pudeł- 

Ica blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
towai się napis Caueain 10G i 9—V-

W Paryżu p. Behaut, rue 8t. Qtt»utin N. 2r . 
Deisać moina we J -w o w ifc  w r.ptcci- 
& .  ł t r i h o l a n e b a  i K . B u c ,  t e r a ,  
K r a k o w i e  w autekacb pp. J. Tran 

« i W. Redyka j w P -o z n a n io

P o leca m
świeżo nadei !y , najmodniejszy 

nąjf pszym gatunku

Oxfort Shirting.
kolorowy na koszule, 

prawdziwy angielski metr 80 
lok Ir,

wyrób wiedeński metr. 60 i 50

Zmiai.a pomieszkania.

Dr. f f l l  IRGI1

łt»k. 36 i y > ct

G o c  f o r t  t i y m h i
w puseczki na ka 

" i rzy-
bialc i kolnruwe, 
los, ny nadzwyczaj trwało 
jcmii" do noszenia m d r. -10

mieszka -ooecnie .
w lC y n k u  I. 28. I. p iętro ,
nad składenJi rękawiczek Wiclmrta 

Co. nsprzeciw, Ratusza obek cu 
kierni Erbara, o r d y n u j e  o d  9, 

d o  IO . i 0)1 3 .  d o  5 .  |
Można naTiyJ-iPauW ra najuow- 'f

s.-.e dz idko  „ O  „ » y f t e r j i . ‘- " j
I 0 ' 5 -  ? 1

■wzm m t-m m szsm sssdt

H A T i r O J U r i E i C l O

Ofner Fónigs Bitter^asser,
zalecane przez najpiciwsze rnakomitości m-dycyny * kraju i z-j  granicą przeciw 
u  i w a r d z c n i l l ,  p o c h o d z ą c e m u  u  o t y ł o ś c i ,  i wszystkim z tejże wyni­
kającym slabuścuau, przy dluższem użyciu, nie pozostawiając po s„hi, Radnych

złych Bkutków.

S f l  A ^ > T O N I  &  W l I d i K ,
c. k. auetr. d-etawcy nadworni, posiadacze G.-iu pola zony, h w Rodzinie królewskich

ŹL-ó:d w. dy gorżkiej.’ ' ,
3Vf.opj.sy lof/.mcryi i broszurji be/, o la tnie.

S u d a p e .s z t ,  1 3 o r o t , l i e a c z a s s e  N r .  (3.
S -lid wa L n o w t c  n K i l f c u d r o c h o w i c z a

lok 8 i ct.

PJótno amerykańskie,
czyli ,ca lico t,“ na kalesony w kilku 
jak  najlepszych gatunkacli, sztuka 
21 mot. czyli 40 lok. zł. 7.fiti, do 10 zł 

metr., 3 i, 36. 40 ct. 
lok 18, 22, 2> ct.

Chyton, Shirting-
na fiifl znc- 

metr 10, 35, 40, 50. 60 ct. 
lok. 18, 2j~ 2 5 , 30, 3 4 ^

Karol Gi uchol
h a n d e l  p ł ó c k t t  w e  L w o w ie

Rynek 5.
Frzyjmuje ol-i-tslunki na każdy 

rodzaj bielizny i wyk, iiiije takowe 
pod gwarancji} jak  i ajsp 37,niej.

f i a r o l  t i i - u c l i ó l .
1681 3- 6

N ie p r / A jn a K a h ie  
wiosenne

menżykowy i pła­
szcze do podróży 

z kapuzą,
z najlepszej , czystej styryjskiej weluy, 
natur, koloru, szaraczkowe i b ru n a tn e : 
płaszcz dla turystów  z k a p a /ą  7 zł., do 
podróży lub polowania JO zł 50 ct , pię 
kny menżyków 12 zł., taki sam 7, grubej 
materji 16 z ł, modne paleto damskie 10 
z 1, strojny menżyków damski 12 zl 
tak i am /. najlepszrj materji , elegancki 
C do 20 -zł 1001 4 8

Dostarczam różnych ubiorów z wszel 
ki> go gatunku umterji tudzież na metry 
za zaliczeniom rychło.

J o h a u n  (zu n zb er^ ,
handel sukna w G r a z  (S ty rja )

Ktoby mm i <io spr/edai$ia

Wina reńskiego
2 .0 0 ( )  L i i i e le k

i tyleż

"11
f r a n c i i t ń i c g e ,  częściowi do 

nu bycia w 
S K Ł ,  u K I E  M  IN

laczy p o la - s.roj adres d

Jobann Dolejs,
M w n r d a  B r u l l e r a S a a m e n - u n d  Produktenhandlung

1503
w  K o ł o m j j i .
Cenniki franco.

r W I * r i i d z e .  1766 3 -3
Tenże kupujo w ększo parijo -za gotówkę.

H-

w \p t .
lit. pp

Mankiuwzicza; w U ro d a c h  
Knllak i Franz,‘sa

l o o o o o o i  l o o o o o o o c o o o o o o o o n  

W państwie TŁaodorestie
(na BukowinK'), 

ś s j ą  d c i  s p r z e d a n i a

2 0  do 3 0 .0 0 0 l
V

N niejszern rozpisuje się k o n ­
k u rs  n a  posadę  in żyn ie ra  
p rzy  m ie jsk im  u rzedzie  b u ­
dow n iczym  we Lwowie w IVej 
raedze etatu służby miejskiej z pła­
cą rocznych 1.200 zł., kwaterowem 
300 zł. i dodatkiem pięcioletnim 
po 100 zł. w. a.

Od kandydatów na powyższą 
posadą wymaga się dow od u  n- 
koriezonych itn d jó w  teehni- 
cznyeh bądź na instytutach poli­
technicznych w państwie, bądź za 
granicą na równorzędnych instytu­
tach publicznych i odbytego z d o ­
b ry m  postępem  przepisanego 
egzam in u  państw ow ego .

P o d a n ia  zaopatrzone wym - 
gan»-mi dowodami, również dowo­
dem dotychczasowego zatrudnienia, 
nali-iy  w n ie ić  we włrściwej 
ilroi! ve lo Prężydjum Mag.stratu 
lw o w s k ie g o  w te rm in ie  do  20 . 
k w ie tn ia  I W 8  *.
Prezydjurn Ifagisir. k st. miasta

Lwów d. 16 marca 1878.

L. 775. 1745 8

W celu wydzierżawienia przy 
sługującego gminie miejskiej w Tar­
nopolu prawa na pobó. opłaty ko 
pytkowej tylko raz przy wjadzie 
do miasta pobieranej, na cza 
l. czerwca 18.78 dc koAea rudnia 
1879 r. r., odbędzie się w Vz$- 
dzie g_iidŁ/m twnop jlAi-ii ba 1. 
28. marca 1»78, a w razie nieozy- 
skanin pomyślne ceny i, 11. kwie­
tnia 1878 każdym razem o godż. 
3ej popołudbiti publiczna roźpfawa 
licyt  ̂grjńa lądź na sdyneże ro­
gatki, lądź ryczałtowo na wszyst­
kie 6 rogatek miejskich.

Cena fiskalna za wszystkie sześć 
rogatek ustauawia się na sumę 
10 620 złr., od której 10% ja’:-o 
wadjum chęćlicytować mający przed 
rozpoc? jClem licytacji" db rąk "ko­
misji w gotówce złoży, które na­
stępnie w celu ,,łworzeni*. k” ucji 
do wysokości (j tdnfii
ty dzierżawnej, również w gotówce 
uzupełnić należy

Bliższe warunki licytacyjne mo­
ina w godz. nach urzędowych w tn- 
tejsza-nrzędrwej reglatratarze prze­
glądnąć

T a r n o p o l  d . 10 , n a r c a  1 878 .

(BiehensUimne)
12 do 30 c*li i wyżej grube. Najbliższa stacja koleiowa 
jest Hatna lub Mllleschoutz, 3/* godziny jazdy płaszczy­
zną oddalona. Interesowani zgłosić się zechcą wprost 

do Zarządn państwa Theodorestie.

I O O O O O O  ‘O O O G O O ll

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i e k i e .

J e d y n i e  p r ś t r d z l w e ,  jeżeli na kuźileci pudt-łku znajdujn »ię na ety­
kiecie orzei i uioja kUkakrutnie uiibita firma. W zkntHlc wyroków nądawycb skon- 
atato .auo powtórnie ałsz-wi jie  mojej firmy i marki ochronuoj ; ostrzegam przuto 
PuMicaność prz«4 kiipfrtm ty h falsyfikatów, które wystawi, i jest na okpiszostno. 

( J e n a  o p i e e z ę i o w a i i e e o  p a d <  ‘ li .a  o r y g l n .  I  e t .  w .  a .  
Prawdziwe Iprjyic-ją znaK-em X ozmiozone tirmy.

W - d k a  f r n i i e n t i k a  i  H Ó ł. Nsjp-wniojszy sroilok douiowr dl- 
cie cej ludzkości ua wszystkie wewnętr/.ue i -zewnętrzne zapalenia; nt.
rr-„ » i . iła b e śc i; du użycia na hól głowy — uszów sębów, ua blizny,
i.rauy , na owrzodzę iia skirowo, zapalouie ocz, sjiaraliżowaui, i zranie­
nia ” izelkiego odzaju i t. p. 2688 55 —?

W e  H i- J k a e h  w r a z  z  p r z e { » la e in  u ż y c i a  MO i>t. a .  w .______
Prawdziwe do nabycia u iirm znaziem -}- zaiaaczon ch.

I
le j t**H M O W y % ** i t r  O b y  do raz ,  sporządzony prze/. M 

"bn et Co, w Bęrgt n ( (orwogja ) Ten tian  iepf ; łyny u, który z poiuie 
dzy wszystkich innych r  liandla i się znajdujących gatunków, do celów le­
czniczych (ię przydaje.

C e n o  la s z b A  r r a z  z  p r z e p i M H  n ż y i  a  1 z ł r .  a .  w - 
Prawdziwe -urzedajŁ znakiem * naznaczone firm y:

apt.
J-GoUchowski apt.', w b  m ilu  U f*] Ń. drotew ska ap., w rohobyezu [t*\

ózef A fiewięzi, ap., [x*l L Dr ' rzeniecki, apt., 
w .G uru  M ora  jz E. "Bołeirat Ap.; .i H aliczu  
żjfmę [xj W Czerski, w Jarosław iu  [x*]Józ. 
kiewicz, w Krakowie [xl dr Flor. Sawiczewski, 
M. wozi ski x+l K. Wiśnie 
dieęk., apt. [*1 w Zemanowie 
I" Jk apt-; [xf*]“ Kóstorkiewicza 
Pot ■
V.

w Glinianach  li* ] A. Hełm, ap 
[x] A Godżonar apt., w Hu&ia- 

Rolni, ap.; i K am once  fx] L. Zawał • 
’ski, ap., [xf*] W. Redyk apt., fx f | 

iśniews apt., [xf*j Józef Jahn, [x] A. Bazan apt., Ad.Sie- 
manowie [x] Aut. Muller, apt.; w Noioym S<\ctu [xf*j W. Fi- 

. . .  iterkiewicza spad w Noioym Targu  li+J Karol Laur; w 
'ofadrzu  x] S. dcblosinger, w P r ttm y ilu  [xf*] F . Nahlik, [f*J F. Gajdeczka, [*j 
d. MaJhalsk » E  mzowie fT+*] J. Schaitter e t Oo, s Solo tw in ie  [i*] Józ. llodo.y 

ap t, Stanisławow e [xf"| Alb. Ainir-wicz t . ,  fi-p*] F . Stecher ąpt., w S tr y j - 
A r 1 A. Kii'" “ ‘J a n  Sielecki, apt. [ f j  A. Kj .gg  spt t f j  w arnopobi [x+*] r . J-,mrog;“wi.'.z ap 

[x fl A iMorawetz epadkob. f*j Mich, ,,'e.l npt,, w la m o w ie  fxt* w , T,. A. Wiu- 
logoriki, [x t] V. Młndner jkCoi_r .J [ r f ]  * Leszczyński, L. C nodacluLktl w 1F:i- 
d  Ig  irosig, w W ojnic 4 [x C. Jłodzyńzlń, aut., w ^ Jm tzc zy k a ć h
[xl. Kodrębski spadłe, k  C< m., w Z dfam m  [x*Jał. Krnli apt.". fx*J 1 SusiŁm anu, 
Złoczowie [x*] Joli, G id, w UztrZykach |x f* j J. Riedl 
Jx l J« Aleksiewicz ap t.
« 4 ^ w  -------------------- ----------

aptekarz. Yikólajóu: 
1308 8 52

s
ałicylowa woda do ust. w3 ££ 2S5L8J-
ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochroniły przeciw bołom zębów działający orzeźwiająco 
szczaco zgniliznę. Cena 60 ct.

k . ,  M O L L ,  e. k. nad*rorn> l i t - r a n t  W 6  W i e d l l i U .

1 Ul-

PŁÓTNO amerykańskie
najlepsze na męzkie kalesony, sztuka na 10 par 7  xł. 50 ct.

para gotowych kalesonów 1 zł. 26 c. poleca pod gw arancją
handel towarów płóciennych in o  5—?

K o w a l s k i  i  M a y e r ,  Lwów ryneK 1. 26.

Niezawodna wygrana!
S t r a t a  n i e i n o i e b n a .

V s  u i v; tnr:ii wyszli dokładna, zroxuiniaLi i zupi-łna *si>a 
zówka Jo gry w o. k. loterję liczbową przez K Wcnzlera. Ten e 
obowią uje się zapłacić temu 1121|2 3

f c S j r *  l O O  z ł r .  w .  a .  * ^ 8

ktery przeciwieństwo udowodni. Do nabycia u wydawcy IX .  
A ftl ingaase - w nrukarni H ,  H o -pmana. Getreide 

■uarkt 43, i w kartjrze  Kurio cz, Breitegass • we W iedniu, tudzież 
we wszystkich księgarniach. Cena 20 ct. Za nadesłaniem 25 ct. wysyła się franco.

udzieli im 
zapobiega

zl ct.

Ces. aról. wyłącznie austr. 1 król węg. uprz

Kwintesencja z korzenia lonuchowego
tudzież

Esencja z korzenia łopuchowego.
Jedynie prawdziwi i czysto przyrządzo­

ną po: ,v«lam zobio Wysokiej szlachcic i F 
Publiczności do użycia polocić, zwłaszcza 

żo przez udzielenie jej patentu stwierdzono 
jej prawdziwość i nieszkodliwość Obie te 
esencje są dotąd jedynemi środkami ua p o ­
rost świeżych włosów na głowie i brodzie, 
tudzież do bujniejszego tychże porostu, które 
to skutki zawlzięczam moim mnogim i szczę­
śliwym badaniom chemicznym w tym kie 
runku. Do równoczesnego użycia z powyż 
szemi esencjami polecam również jedy ile 
przczcmnie wyrabianą

3JE^~ P o m a d ę  i  o l e j e k  
z  k o r y  c h i i t o w o j .

która działo na szybszy porost, 
pięknego połysku, niszczy łupież i 
tworzeniu się tychże

C  e  iii y  : 
flakon kwintesencji z korzeń a 

lopuełia . . . . .  
flakon esencji . . . .  
wie'ki słoik pomady chinowej 
“ > if j^ y  n
flakon olejku chinowego 
sotuka kosmetyku chinowego 
flakou wielki (prawdziwej wodyl 

„ _ mniejszy < kolońskiej )
O rie n ta ln y  e k s t r a k t  ró ż a n e g o  m le k a ,

C ena 1 z t  w . a.
środek konserwujący e/.ystoż' i oiębnnść cjry, 
usuw* wszystkie wyrzuty skórne, jako to : 
piegi, nstudy, pryszcze, liszaje, zajady i pla 
my skórne, znikają przy częst„zem użyciu zu­
pełnie i na zawsze. -  Do szybkiego działa­
nia pnlł-cum u i y o  my l i ł  z m l e k a  róiane- 
go, sztuka 3r' ct

II n r  S li iU o u  
m leko  o d m ład za jące  w ło sy , 

które posiada tę zawdzięczającą własność, że 
siwym lub białym nawet wło-mm powraca 
naturalną barwę, skutku jednaki óczekiwaa 
należy po 8 lub ) dniach. Ś M flla ir  31 i Ikon 

jJ j t  do dziś dnia jedynym najlepszym środkiem, zupełnie nieszkodliwym, a sprawia­
jącym zadziwiające skutki. Cena flak. zł. 2.5'1.

Wsżysfkie to trzy artykuły dostać tuożua prawdziwe wyłącznie w składcie 
głównym i w ysyłkow ym

j .  l*ateriiog we W iedn iu,
I  Beżirk Spiegelgasse Nr. 8. we Wiedniu.

F I  a  s ą p a d n .  w ( L w o w i e  w  apt. Z y g m .  U a c k e r a .
Sposób użyci# rozmaitych językach. Za wysyłkę na prowincjo policzą się 

za opakowanie l 1 et. Zamówienia z pr wincji załatwiają się za nadesłaniem gotówki 
lub zaiiozeniem. 1103 23 80

S ł a b o ś c i  w ł o s ó w  w s z e l k i e g o  r o l i a j  u , #

a mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i tworzący się 5  
łupież, leczy w krótkim przeciągu czasu bez ;—óbtłey ,  

lekarskiej, J
G t e J  t u i i i n o i r y  d r .  M o r  a s  *
W zmacniające substancje pi żywne tego olejku przy- O  

prowadzają włosy do nowego życia. Najdonioślejsze "ku- (  
tki togo środka leczniczego, powodują wiem lekarzy w 1 
kraju  i zagra.,.cą do wyląc/.nego zapisywania, Dr. Moras O  

olejku taniuowego ua wszelkie stabosci włosów. II • i 19— 'io f
G  P o  n a jw ię k sz e j części je d e n  f la k o n  w y s ta r c z a  aby  słabość usuiinc. #  
S  Do nabycia we Lwowie u Zygmunta Kuckera w »»t. pod srobr ym %
#  orłem, ulica Krukowska. Q
Cł KI okoń wraz I  przepisom użytku kosztuje 2 zl. £

Na ciągnienie d 1 kwietnia 1878

50
80
40

Promesy na wied. losy miejs. zł. 2 -  

Promesy na losy kredytowe „ 4  50- 

Promesy na losy węgierskie „ 2,50
Wszystkie trzy razem tylko 8 zł. 85 et. i stempel.

i \ y l t r a l  &  C o m p .  w e  W i e d n i u ,
K U rntnerstrasse  16, e isernes Haus. 1714 8 ?

O i ę g n l e u i e  
J u i  1 . k w i e t u i a .

G łów na w ygrana 
400.000 zl.

Ciągnienie I b kwietnia 
Główn. wyg. lUO.OOO zl.

I > i * -  W i n t e r n i t z a

Z ak ład  wodo-leczniczy
w  K a l t e n l e n t g e b e n ,

mila od W ieduia, pół mili od stacji kolei południowej. 
Przyjmowanie chorych trw a przez ca ły  rok. Naczelny lekarz 

radca dr. Wilhelm W in teru itz , lekarz ordynacyjny i udzielający 
bliższych wyjaśnień w  K altenleutgeben i we W ieduiu, M olkerbastei 8. 
Prospekty ua żądanie franco. 1050 3 6

Dna I. maroa

wygrano
na promesę

u  n a s  
k u p i o n ą

P t w i u « s y
ua

losy Kredytowa losy ni. Wiednia
tylko?.! -1.0 i stem pli j ty lk o 2 zł. i stempel.

Ob)d\si razem tylko ©  zł. i steupel. 
G łó w n a
WVgi-.“-:.in zł IDINHID Główua

wyg-ana

Losy orygiti.ilne najtaniej
Werhśfitif zchaft der Administrationdes 

W o llłc ile  13 l Y I E R C U R  W ollceiie  13

ł _  _  r \ r \ r \  C“bn.
2 0 0  0 0 0  B . G Wilg a. Do laski -T\-;b iloc.ni uprasza 

‘ |  się dołączyć wartość nominalną, gdyż za zalj-
I  czeniem pełnej należytości nie całatw ism y 

(ŁtaewatI zleceń. 11(5 3-8

A<1 n ie ln  la t dośw iadczony  środek  d la

cierpiących na gościec, reumatyzm 
i cierpienia nerwowe,

wszelkiego rodza ju , ju ko  to: na bole nerwowe i reum atyczne tudzież n a  
rwanie w tw arzy, na migrenę, rwanie w uszach, reum atyczny ból zębów, bole 
w krzyżach i stawach, rwanie w czl mkach, bole w biodrach (Ischias), reuma- 
ty a n e  efektacje serca, przeciw kurczom  w żo łądku  i spodnich częściach cia­
ła, powszechnemu osłabieniu ciała, drżeniu, osłabieniu muszkułóto, bolom 

w z gojonych ranach, porażeniu itp . sku tku je  przez aptekarza
J . K erbabny we W iedn ia  preparowany

NenroiyUn używa r ę  do wcierania i objawia swoją bole uspakajającą 
ekutf-czność zaraz po użyciu, nawet w wypadkach zastarzatycb, gdzie nie 
magują żadne narkotyczne środki, przynosi wkrótce uigę. Nadzwyczajną skute 
cznuść tego preparat 1 wyprób iw.sno w cyw ilnych  i w ojsko oych z p i ta ­
lach w wypadkach najuporczyw szogo gośćca 1 reum atyzm u , a w prak­
tyce od dawna zyska! ten środek wzięcie Neuroiylin poi1 względem pewnych 
i niezrównanych skutków jest ni-zawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetel­
niejsze świadectwa sławnych profesorów  i lekarzy  w kraju i zagranicą, tu ­
dzież listy dziękczynne tych, które mu swe wyzdrowienie zawdzięczają.

Do pana Ju l iu sz a  Herbabny, aptekarza we W iedn ia
Upraszam pana przystać mi z 1 pobraniem pocztowem 3 fli.-zki w różany 

papier opakowanego Nourozylinn, gdy takowe okazało się n a d e r  sk u te c c n e m , 
i w zeszłej jesieni usunęło zupełnie moje cierpienia reumatyczne. Przysylka 
ta  przeznaczona jest dla mego przyjaciela.

Aussee, 22. stycznia 1877.
11 Adam ovits.

Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo 0- 
dakowany) 1 zl. 20 efT przy wysyłkach pocztą 20 ct. za opakowanie.

G łów ny sk ład  w ysy łkow y  d la  protvlucj i : we Wiedniu, apteka „zmn 
Barmberzigke.t“ J .  Herbabny, Neubau, Kuiserstrasse Nr. 90, róg Neu- 
stiftgasse.

G łów ny  sk ład  d la  G alic ji we L w o w i e  w apteco pod „Srebrnym 
orłem" Z y g m .  B u e k e r a .  1133 11—12
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SŁ A B O ŚC I P I E R S I O W E

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. G R IIIA U IjT  e t  C le , Aptekarzy w Paryża.

8 ,  u lica  Y ir ie n r n .
Od 1857 r. preparat I •szedł w powszechna utycie 'iSczy on k-M— kaszle, ch»ypki 

aii]D-oi«tnie. koklnsz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bror- 1! czególniei 
pomyślne sprawia skntkf użyty przeciwko Słabościom plerslowyin (phtłsle) 1 marnieniu czyli 
suchotom, i  od działaniem jego ustaje kaszel najuporozyw a i i tnieni nocne, chorzy

tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze
suchotom 
szybko powracają do owia i
so k u  einwiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów 1 kaszlów zwyczajnych.

Dla uniknienia licznych fałszertw l naśladownictwa, żądać aby mpel r (dowy fran- 
cuzki kolor jiebieskiego, stósownie do prawa z 2* Listopada 1873, marka f« yczn_

1 podpis (iRlMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiec-o. 
p °9 róna w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

“O  O —
Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolaseha, Z. Ruokera i J. Beisera.

iO O O G O O O O O O O O  . 9 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0
0. k uprz. gal. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
w ©  L w o w i e

w y d a je

A sy  wsi o ty  k a s o w e
4l|., proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
5 n ji 60 „ j,
5 |t v  ) ) 00 ,, v

Wszystkie 6 p r o c e n to w o  a s j g n a t y  k a so w e , znaj­
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
o d  2 0 . k w ie tn ia  1878 r. t y l k o  p o  5 l/a°/o z 9 ° d,lio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
1301 9—? D y r e k c j a .

(P rzodruk  nie brdzie oplacopy).
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